
Przed rocznicę podpisania układu 

o granicy przyjaźni

Razem, młodzi przyjaciele-.

Sztandar
m ło d yc h

W dniu 6 lipca. 19.50 r. został podpisany w. Zgorzelcu uk ład  
o wytyczeniu ustalonej i istn iejącej granicy między Polską 
a Niemiecką Republiką Demokratyczną. W im ien iu  Rządu 
PRL układ podpisał Premier Józef Cyrankiewicz, a w  im ie ­
niu Rządu NRD Prezes Rady M in is trów  Otto Grotewohl.  
Na zdjęciu: Prezes Rady M in is trów  Otto Grotewohl i  Pre­
mier Jo^ef Cyrankiewicz na wiecu, k tóry  odbył się po pod­

pisaniu układu.

„Nigdy jeszcze nie widziałem tak imponującej 
demonstracji potęgi lotniczej”

— oświadczył przedstawiciel MFL

Przed Festiwalem w różnych krajach

Już za k ilka  dai 

wyruszają do Warszawy 

delegaci z odległych krajów
Już za niecały miesiąc rozpocznie się vt Warszawie V  Światowy Festiwal Młodzieży 

i Studentów Z całego świata napływają wiadomości o przygotowaniach delegacji do 
wyjazdu do Warszawy. Delegacje z bardziej odległych krajów  wyruszą w podróż już za 
parę dni. Warszawa czeka na swych gości.

LONDYN. Niemal cala pra- 
a angielska bardzo dużo u- 

wagi poświęca informacjom o 
przebiegu wielkiej parady lot­
niczej w Tuszy no pod Mo- 
kwą z okazji Dnia Lotnic­

twa ZS R R.
Jean Blerlot — generalny 

skarbnik Międzynarodowej 
Federacji Lotniczej, który o- 
becny byl na paradzie w Tu- 
szyno, oświadczy! w rozmó­
w i- telefonicznej z korespon­
dentem dziennika „Daily 
Mail*': „Nigdy jeszcze nie w i­
działem tak Imponującej de­
monstracji potęgi lotniczej“ .

W artykule swym „Daily 
Mail" pisze, że „Rosjanie pra­
wdopodobnie wyprzedzili za­
równo Amerykę jak i W iel­
ką Brytanię w produkcji naj­
bardziej nowoczesnych samo­
lotów myśliwskich". Ten sam 
dziennik stwierdza również, 
że w Tuszyno pokazane zo­
stały olbrzymie turbośmigło­
we bombowce, jakich ani Sta­
ny Zjednoczone, ani Wielka 
Brytania jeszcze nie posiada­
ją. Zdaniem „Daily Mail , 
bombowce te mogą dokony­
wać lotów międzykontynen-
talnych.

NOWY JORK. B. minister 
lotnictwa USA — Simington 
oświadczył: Obecnie jasne

jest-, że utraciliśmy część tej 
przewagi w powietrzu, którą 
— jak sądziliśmy — mieliśmy 
w przeszłości“.

Moskiewski korespondent 
dziennika „Naw York Times" 
w artykule zamieszczonym na 
pierwszej stronic szczegółowo 
opisuje paradę, wskazując, 
że pokaz nowego typu odrzu­
towego samolotu transporto­
wego „świadczy! o tym, że 
Związek Radziecki daleko 
prześcignął Stany Zjednoczo­
ne w konstruowaniu i pro­
dukcji pasażerskich samolo­
tów odrzutowych“.

W ybory delegatów na Festi­
wal w Ameryce Łacińskie j 
dobiegają końca.

Z Brazylii przyjadzie do 
Warszawy zespól młodzieżowy, 
z Teatru Ludowego w  Rio de 
Janeiro. W konkursie śpie­
waczym weźmie udział 20-oso- 
bowy chór „Associatione A m i-  
cale Juveni le“ , a w  konkurs ie  
muzycznym znany w  całej 
Ameryce kw a rte t smyczkowy 
Quarteto de Cuerdas z Brazy­
lijsk iego  Towarzystwa T e lew i­
zyjnego.

1  Boliwii donoszą, że dele­
gacja bo liw ijska , k tóra liczyć 
będzie 20 osób, przyw iezie do 
Warszawy wystawę dokum en­
ta lną poświęconą sztuce ludo­
wej Indian.

W Urugwaju młodzież przy­
gotowująca się do Festiwalu 
zebrała dużą ilość podpisów 
pod Apelem W iedeńskim. W 
nagrodę za aktyw ną i owocną 
zbiórkę podpisów pod Apelem 
W iedeńskim, K om ite t Festiwa-

ny zespół arabski oraz ork ie ­
stra, która wystąpi z progra­
mem m uzyki orienta lne j.

X X I V

w
ft

odpłynął 

d o  A n g li i
K rążow nik b ry ty jsk i HMS 

„G lasgow“ , który w dniach 
1  ̂ kpt. Przebywał w  Gdyni
jako  gość Polskiej M arynark i 
W ojennej, opuścił 4 bm. port 
gdyński udając się w drogę po* 
w rotną do Wielkiej B rytan ii.

Na HM S „G lasgow“  odpły­
nęli również dziennikarze bry-

Szpicel, prowokator i dywersant 
W . Lechowicz przed sądem
4 bm._ przed Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy roz­

począł się proces Włodzimierza Lechowicza. Jest on oskarżo­
ny o to, iż działał na szkodę narodu polskiego, przyczyniając 
się do faszyzacji Polski poprzez zwalczanie przed wojną re­
wolucyjnego ruchu robotniczego, a w czasie okupacji lewico­
wego ruchu niepodległościowego. Lechowicz stoi również pod 
zarzutem uprawiania dywersji politycznej p0 wyzwoleniu, gdy 
zajmował wysokie stanowiska w aparacie państwowym.

W łodzim ierz Lechowicz rozoo- Działalność  
czął w  1928 r. pracę w dowództwie  
Korpusu Ochrony Pogranicza, a w 
1933 r. za pośrednictwem  A lfreda  
Jaroszewicza, ówczesnego k ie row n i­
ka dziaiu narodowościowego Sa­
modzielnego R eferatu In fo rm a c y j­
nego, z k tó rym  pozostawał w  bliż­
szym kontakcie, przeszedł do pra­
cy w  „dw ójce“ . P racu jąc  w' Sam  
Referacie In L  I I  Oddziału Lecho­
wicz ob jął w  1936 r. k ierow nictw o  
działu narodowoścłowo-polłtyczne-

w którego skład w chodziły re-
narodowościowy 1 antyko-

Fodstawową pracą

Iowy zamierza pokryć koszty | gacji wchodzi również tanecz- 
podróży młodemu chłopcu Ru- 
bachevowi, k tó ry  zebrał do­
tychczas 12 tys. podpisów.

Prasa hinduska donosi o 
przygotowaniach film ow ców  
tego k ra ju  do w yjazdu na V 
Św iatow y Festiwal do Warsza­
wy: Pismo „A dvance“  in fo rm u ­
je, że na Festiwal w yb iera ją  
się znani film o w cy: Lata M an- 
geshkar, Hemanta K um a r i M e- 
ena Shrey, Ja ira i Sail Choud- 
hury, Hrishkes M ukherjee i 
Achla Sachder. Gazeta „H y ­
derabad B u lle tin “  kom uniku je , 
że na Festiwal do W arszawy | 
przyjedzie w yb itny  ak to r f i l ­
mowy B a rlra j Sahni, przewod­
niczący Bomba.iskiego K om i­
tetu Przygotowawczego V Ś w ia ­
towego Festiwalu.

W Iraku powstał Narodowy 
K om ite t Przygotowawczy V 
Światowego Festiwalu, k tó ry  
w ydał odezwę wzywającą m ło­
dzież do podjęcia prac zw ią­
zanych z przygotowaniem w y­
jazdu delegacji tego k ra ju  na 
Festiwal w Warszawie. W ; 
innej odezwie Narodowy Ko­
m ite t Przygotowawczy zapro­
s ił różne organizacje młodzie- ; 
żowe do współpracy w przy- j
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Szlachetna i mqdra 
rezygnacja

— Halo. Tu m ów i Tade­
usz Jaźw iecki. nieetatowy 
in s tru k to r ZP ZM P w  
Bielsku...

— Słuchamy  —- d y k tu j ­
cie...

— M łodzi górnicy kopa l­
n i „S ilesia“ w yb iera jąc u - 
czestnika Festiwalu posta­
n o w ili do 10 lipca w yko ­
nać zadania wydobywcze 
kopaln i, przewidziane w  
plan ie 6-letnim ... M łodzież 
zaproponowała, aby u - 
czestnikiem Festiwalu w y ­
brać znanego aktyw is tę  
zetempowskiego tow. Ed­
warda Brodę, J e d n a k  
ą r e z y  g n o w  a ł o n  
z e  s w e j  k a n d y ­
d a t u r y  d l a t e g o ,  
a b y  k o l .  J ó z e f  
W a 1 o s e k,  p r z o ­
d u j ą c y  g ó r n i k ,  
k t ó r y  n i e  j e s t  
z e t e m  p o w  c e m 
m i a ł  m o ż n o ś ć  
p o j e c h a ć  n a  F e ­
s t  i  w a 1... Młodzież o- 
m ów iła  wniosek tow. B ro ­
dy i po rozważeniu go, 
w yb ra ła  uczestnikiem  Fe­
s tiw a lu  kol. Waloska...

— To bardzo cenna po­
stawa aktywisty... Gdybyś­
cie również w  przyszłości 
m ie l i  podobne przyk łady  
— zadzwońcie; warto, aby 
cala. organizacja. znała naz- 
ic iska aktywistów, rozu­
miejących ważność udzia­
łu w  Festiwalu na jlep­
szych chłopców i  dziew­
cząt nie należących do 
ZMP...

Żniwa za pasem...
— Halo. T u  p rzew odni-^ 

czący Zarządu D zie ln ico- f 
wego ZM P — W aw er,r 
Bogdanienko...

— K oło  w  gromadzie < 
W ólka Zerzeńska powsta- 4 
ło  zaledwie przed dwoma 4 
m iesiącami. Dziś ju ż  liczy 4 
30 członków- Na zebraniu f  
poświęconym w yborow i u - f  
czestnika Festiwalu ko - 4 
ło  podjęło zobowiązanie 4 
świadczące, ze ci m łodzi 4 
zetempowcy, a wraz z n i- f  
m i i  cała młodzież są pe ł- ( 
n i entuzjazm u i do b rze / 
zrozum ieli po lityczną tre ść / 
kam pan ii festiw a low ej. O - 4 
to co postanow ili:

%  cale kolo weźmie u- 4 
dział w pracach żniwnych, >

•  maszyn będących w ^
posiadaniu rodziców —  ̂
zetempowcy użyczą takim  ̂
chłopom, którzy ich nic po- f 
siadają, f

4P wszyscy członkowie f 
kola wezmą udział w lu- f 
stracjach przeciwstonko- f 
wych, i wreszcie — /

•  każdy zdobędzie f
Sportową Odznakę Festi- f 
wałową. (

— Życzym y powodzenia... (

Kto pomoże?
— Mato. Uwaga m łodzi p rą - , 

rów nicy Warszawskiego Z»? \  
głębia Budowlanego. P rzeka- f  
żu jem y W am prośbę w iceprze- t  
w odniezące.) Zarządu D zie ln i- i 

cowego Z M P  w W ilanow ie, 
kot. Zosi Księżek. W im ien iu  f  
m łodzieży z grom ady K abaty  f  
— zwraca się ona do Was o .  
pomoc w w ybudow aniu św iet- I 
licy  w K abatach. M a te ria ły  f  
budowlane są, jest wtelu chęt- ę 
nych do pracy, budowa roz-  ̂
poczęta — brak fachowców... , 
A  w |ęc _  uto zechce pomóc f  
m łodzieży z K abatów , aby d 
zgodnie z je j pragnieniem  a

(H. R.) św ietlica zatętn lła  życiem  jesz- .
^  przed Festiwalem  — fFestiwalem

go,
feraty
mu ni styczny

działu byto inw ig ilow anie  
i sym patyków  K om uni- 

Polski i  K om uni-

ty jsey, którzy
sprawozdawcy.

am
przyby ł! jako

vó\v*,Z ’  b o ^ .az<?etn §ru Pa ofice- 
k rą ż o w ru k ^ u d ^ , ' m arynarzy 
borka, gdzie ds a .Slę do Mal- 
komandor Peter° n Ódca okrętu, 
w ieniec na c m e n ta m ,-3' , złoży) 
b ry ty jsk ich , którzy 7Dzołnierzy 
czasie 11 wojny światowej W

W  hucie im, Lenin"

Popłynęła
sial z III martena

W poniedziałek 4 b 
w godzinach Porannych 
zmiana inż. Siana z pW «, 
« y m  wytapiaczem r «,/
k,cm. dokonała pierwszego 
spustu sta li z 11,
marten,nyskiego s ta lo w i
huty mi. Lenina, z a p o c ił 
kowując okres norm alnej 
eksploatacji tego agregaJ  

Trzeci piec martenowski 
hu ty im . Lenina, podobnie 
ja k  wcześniej uruchomione
dwa pierwsze piece . 
na jw iększym  i najnowo­
cześniejszym w Europie 
poza Związkiem  Radzieckim 
Jednorazowy wytop z te 
kolosa to 370 ton sta li 
na jwyższej jakości.

tego
członków

1 v ra n e g o PZ w i U u  M łodzieży Pol- 
S 3 “  Drzy pomocy sieci in form ato-
Sk konfidentów i prowokatorów 
rów. konfidet posJ,<aegóUiyCh

- syIanyK p p  i k z m p . ogniw K F t-

kc-żpnia zarzuca Le- 
A k t 1  ¿  w Sam. Ref.

chowiczow , prowokatorską ro­
ln i. k ie r» ' p konfidentów i 
botą , mrów powodując are-prowokatoroWa t POy . svm paty. 
sztowania u komunistycznego.
ków rucnu dając osobiście

K o r n ik

gotowaniach festiwalowych 
oraz zaapelował o przeprowa­
dzenie zb iórk i na pokrycie 
kosztów wysiania delegacji 
Iraku  na Festiwal.

W Indonezji akcja przygoto­
wawcza do V Festiwalu jest na 
ukończeniu. Już za k ilka  dni i 
70-osobowa delegacja Indo- ! 
nezj: wyruszy w  podróż do j 
Warszawy. Wraz z nią przyje- j 
dzie w ie lu  znanych inte lek- . 
tua lis tów  indonezyjskich, wśród ■ 
nich w yb itny  m alarz A ffand i. 
k tó ry  w ystaw i swoje obrazy w 
Warszawie.

Młodzież Tunisu reprezento­
wać będzie 40 delegatów. W 
skład delegacji wejdzie m. in. 
zespól dram atyczny i zespól 
muzyczny. M łodzież Tunisu 
przygotowuje też eksponaty na 
wystawę festiwalową.

Z Izraela donoszą, że dele­
gacja tego k ra ju  składać się 
będzie z około 200 dziewcząt i 
chłopców.

uch : spół‘ ta.ńeczny. W skład ’ dele-

jak
deO , .kom unisty«decyŁi® tycznych.

Sam
. celom ie likw idac ję

o  t í a rn f  Prze pr° 'm v c t i w y d z ia łó w  Ref. In I ' c e n t r a  n j cu a!y wów.

S S i l f l g s
nych -  wsi‘uu .‘5 ia t wi
wadzkiego na *ed , * > ia,. W otóB io rą c  b e « » « E w o lu c y jn y m
ce Z ru che m  ' w spó,n-c> ,
Lechow icz i Nienattow®'
szewicz, Buczyn- , ześnie P

’iłow ali pozorem f e
do K F P . . C  „a rzecz Par

kzewicz, o »  L Á n c ie s u "  • h 
inn i usiłowali pozorem r  ,
n ik n ą ć  do K P P  
c i św ia d cze n ia  usius

Je8o polegała na in -
nycb Jak w  ‘’SS k pomocy ‘Uentycz- n'.cn ,jaK w  ..dw ójce“ metod człon- 
kow i sym patyków  P P R  i o t  na 
rozpracowywaniu lewicowego ' ru ­
chu niepodległościowego 8 nod 
względem o rg an izacy jn i m  i perso­
nalnym .

Do pracy w Urzędzie Śled­
czym PKB osk. Lechowicz przy­
jął swych dawnych współpra­
cowników z Sam. Ref. tn f. —
Pajora * Nienąłtowskiego. L i­
sty z nazwiskami osób rozpra­
cowanych przez Urząd Śledczy 
PKB oskarżony Lechowicz prze-
kazv\vał różnym ogniwom dele- w . Programie artystycznym 
ia tu ry  poprzez które docierały j oraz ludowy ze-
one również do hitlerowsk. 
w ładz okupacyjnych.

W 1943 r. delegatura powo­
ła ła dla wzmożenia w a lk i z le­
wicą nową organizację pod na- j 
zwą K ie row n ic tw o W a lk i Pod­
ziemnej. Komenda Gł. KW P 
składała się ze specjalistów w y­
wiadu i przedstaw icie li p a rtii 
po litycznych podziemia londyń ­
skiego. I  tu  akt oskarżenia w y - I 
m ienia m. iń. Lechowicza jako j 
specjalistę w yw iadu skierowa- j 
nego przez P K B  do KW P. j

Osk. Lechow icz stoi również pod ! 
zarzutem  Zorganizowania w połowie.
1943 r„  wspólnie z szefem centra li J 
służby śledczej P K B  K ontrym em  
Ekspozytury U rzędu Śledczego P K B  j 
pód nazwą „S ta rt“ . Zbrodnicza ta j 
organizacja powołana przez deie- j 
gaturę dokonała licznych m or- j 
derslw  członków PPR. G L  i A l.

„S ta rt“ podlegał osk. Lechow i­
czowi jako  naczelnikowi U rzędu 
Śledczego, Na wniosek Lechowicza 
— K ontrym  zatw ierdził ja k o  k ie ­
row nika „S ta rtu “ Pajora, a jako  
jednego z zastępców N ienattów - 
skiego.

M T P
Wicepremier 
NRD Scholz

w ił ż  ------  ----  .
i  niech dzwoni na nasz num er ę 
J 8-52-75. c zekam y—

Będzie pracować 
za delegata

i  — Halo. Nie należąca do 4 
i  ZM P kol. Zema (nasz roz- i  
J mówca zapomniał niestety / 

. a je i im ienia) z Z a k ła d ó w / 
K am ińsku /

Przedstawiciele Polskiej A- * 
gencji Prasowej red. red. Anto- 

! ,t. Duthnger 1 Jan Dziedz’ t 
■ zw rócili się do przebywających 
!w  Poznaniu: przewodniczącego 
I rządowej delegacji NRD na <v 
! tw a rd e  X X IV  Międzynarodo- 
i wych Targów Poznańskich w i- 
1 cepremiera Paula Scholza orat 
i c /lonka delegacji w icem inistra 
i Handlu Zagranicznego NRD — 
i K urta  Gregora 2 prośbą o p,v 
i dzielenie się wrażeniam i z Tar- 
I gów.
1 — Targi Poznańskie — o-
świadczył na wstępie wicepre- 

! m ier Scholz — w yw iera ją  dla- 
I tego silne wrażenie, że odzwter- 
I c iedla ją niezw'ykle szybki roz 
! w ój polskiego przemysłu t ca 
i le j polskiej gospodarki narodo- 
i wej. Wyrażam tu opinię 
: wszystkich członków delegacji 

NRD: to co zobaczyliśmy,
znacznie przekracza nasze w y­
obrażenie o Was tych 10-letnich 

! osiągnięciach. Rozwój przemy- 
. siu polskiego pozwala nie tył 
1 ko produkować na potrzeb'’ 

Fragment hali  polskiego Prże' 1 kra iu . lecz również nieustan-

i  je j im ie n ia ) z 
i  Pasm anterii w

^  ___ _____ _ i k/B ie lska — zobowiązała
i  się pracować za wyjeżdża- f 

T _  _ L  j jącą na Festiwal kol. W ła- /I  a r g a c n  J dysławę Widzik...

Kol. Danutę

Swierczyńską
wybrano

uczestnik iem  
V Fest iwalu

Dlaczego właśnie ja?
Choć nie należy do ZMP  

bierze  czynny udział we 
wszystkich akcjach u rządza ­
nych przez o rgan izac ję  zet- 
em powską w GUS-ie. W 
G łównym  U rzędzie  Staty­
stycznym  pracu je  od 3 
la t.. N a jp ie rw  bezpośrednio  
p rzy  m aszynie, dziś jako 
in s tru k to r sekc|i m aszyn ra ­
chunkowych.

Naczeln ik działu , w którym  
pracu je  kol. Sw ierczynska  
m ówi: „pracow ita , zdolna,
szybko opanowała um ie ję t­
ności potrzabne w pracy. 
Podczas nieobecności k ie­
row n ika  sekcji z powodze­
niem  pełn iła  lego obow iąz­
k i" .

Zdanie w tceprzew odntczą  
cego Zarządu Zakładowego  
ZM P jest podobne.

A koleżanki? Koleżanki 
bardzo ją lubią . Zasłużyła  
na ich szacunek p racu jąc  
w sekcji socjalno-bytowej w 
swei g ru p ie  zw iązkow ej...

W szyscy dodają, że jest 
energ iczna  i wesoła.

Co jeszcze? Bardzo lubi 
chodzić do k ina, szczególnie 
na kom edie m uzyczne. Ko­
cha m uzykę . Prócz tego lubi 
leżdzić na w yc ieczki, szcze­
gólnie latem ...

„...A le  GUS zapom n'a ł w i­
docznie, że m am y |uż tato 
i żadnych w ycieczek w  tym  
roku  nie o rg a n iz u j*“ — m ó­
wi kol. Sw ierczyńska. która  
bije  się o to, aby zorganizo­
wać wycieczkę.

Życzym y kol. S w erczyó - 
skiej dużo powodzenia, Ży ­
czym y jei rów nież w iele ra ­
dości w s ierpn iu , na Festi­
w a lu . ' s>

1

m y siu lekkiego.
F o to : D ąb ro u  ie c k i (C AF)

0 handlu  
współistnieniu

(Od naszego specjalnego 
wysłannika)

<2IE D Z IA Ł  przy stoliku i  po- I * 
p i ja ł  jasne piwo. Nie z drą- i '

dzal niechęci do rozmowy. Jest
Niemcem. Ź Niemieckie j Repu^ , wi(J(j xiaj w iceprem ier Scholz

nie wzmagać eksport.
Mówiąc o międzynarodowym 

charakterze Targów, wicepre­
m ier Scholz podkreślił. że 
znaczna liczba wystawców 
sponad 20 kra jów  — to jeszcze 
jeden dowód, iż kra je  te w peł­
ni doceniają stale rosnącą rolę 
Polski Ludowej w handlu m ię­
dzynarodowym. Na szczególną 
uwagę zasługuje udział w y ­
stawców z kra jów  kap ita listycz­
nych Firm y te przez uczestni­
ctwo w Targach Poznańskich 
dążą do rozszerzania wym iany 

kra jam i rynku demokratycz- 
i nego.

— Targi Poznańskie — po-

11W 1942 r. Lechow iczoW 1imw udałn 
Ja roszew iczem  i  BuCnosredn ic tw ®¡^ 
s ę  p rzedostać  za P ‘ (j0 szeie ‘ 
M a ria n a  S p y c h a ls k ie *0 
gów  G w a rd ii  L u d o w e j.

Le

A k t oskarżenia zarzuca na­
stępnie Lechowiczowi, że po 
wyzwoleniu k ra ju  zgrupował 
wokół siebie przedwojennych 
ąwójkarzy ja k : N ienałtow ski. 
P a jo r i inn i, w celu kon tynuo- 

antynarodowej dyw er-
Akt oskarżenia ^  ^
ło w iczo w i ze w  . n . i sy ju  ■__ , a¡mchowiczowi, że w 19f^, atu,-y 

Jąwszy w aparacie del w .
lo n d yń sk ie j stanowisku ,
nika Urzędu Śledczego J  ■ 
stwowego Korpusu BezP'e'- _
stwa na m. st. Warszawę *_ k 
rów nika wydziału dywersji 
sobowej tzw. k ie row n ictw a wa - 
k ’ podziemnej — organizow

ak-

syí echowicz, za jm ując odpo- 
• dzialne, kierownicze stano- 
1 wciągnął do aparatuWf1 

wiskaPaństwowego innych dw ójka 
PanS działalność Lechowtcza v
*zy* • - vi

\y
M inisterstw ie z.iem Odzyska- 
M i w m ie rz a ła  do zapewnienia 
nyC tv rh  ziemiach szerokich 

,na «nścł rozwoju elementom
i ■»«“ ■«'>-

. I Lech0'v ‘cz,^.ójkarską przeszłość

dyw ersyjne i terrorystyczne 
cJe przeciwko antyfaszystp''
skiemu ruchow i oporu i Je® 
awangardzie — PPR i GL.

PKB pozornie miał «hiżyć *£ £ h l"  8! sV/?-Z'ka' robotę rzaiv,u przestępsiw — w  rzeCj l .  . -aradZiel-^^ 
wistości został powołany prze* °® 1 ‘■a •:
tęsąture do z>..>.czarna niepod!*- „^ p a c J 1, 
gtościowęgo ruchu lęwicowęg0-

w  czasie

Na uroczystości otwarcia V 
Światowego Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów7 w Warszawie 
przybędzie do stolicy „Gwiaź­
dzista Sztafeta Festiwalowa" 
Przywiezie ona dla uczestni­
ków Festiwalu pozdrowienia od 
młodzieży całego kraju, mel­
dunki o wykonaniu przedfestl- 
walowyeh zobowiązań oraz wy­
razy solidarności ze szczytnymi 
ideami festiwalowymi — idea­
mi pokoju 1 przyjaźni między­
narodowej.

Jednocześnie młodzież polska 
przejm ie m eldunki Od m łodzie­
ży z zagranicy. W dniu 30 l ip ­
ca w Terespolu nastąpi uro­
czyste przekazanie sztafety od 
młodzieży radzieckiej, 27 lipcs 
w Słubicach — od młodzieży 
niem ieckie j, a 24 w Cieszynie 
— od młodzieży czechosłowac­
kie j. M eldunki przekazywane 
będą na uroczystych wiecach 
przez specjalne 40-osobowe de­
legacje młodzieży zagranicznej 
W miastach, przez które pro­
wadzi trasa sztafet, urządzane 
będą uroczyste festyny. Tay 
np. sztafeta ze S łubic zatrzyma 
się w Zielonej Górze. Pozna­
niu, Bydgoszczy i Łodzi.

b itk i Federalnej. Taki 
starszy pan o zażywnej twarzy  
uzbrojonej w  okulary. Oczywi­
ście handlowiec. Przyjechał na 
Targ i Poznańskie z ramienia 
eksportowej f i rm y  Westfälische 
Union. Z Polską utrzymywał  
stosunki handlowa jeszcze 
przed wojną, a w  ubiegłym ro ­
ku był w  Stalinogrodzie i  W ar­
szawie.

—■ Polska jest naszym t rady ­
cy jn ym  rynk iem  — m ów i pan 
8. 2 ożywieniem. — Bardzo je ­
steśmy zainteresowani w  w y ­
mianie towarowej z Wami.
: ...Rozmowa toczy się wokół 
korzyści, jakie przynosi obu 
stronom wymiana handlowa.

— Jak i  sens mia łaby wo jna?
— mówi pan B. z oburzeniem,

— Czy po to jest ona nam 
potrzebna, żeby nasi synowie 
powystrzelali  się nawzajem? 
Mamy dość dwóch wojen świa­
towych.

Rozmowa schodzi kolejno na 
Wehrmacht. Nie dz iwmy się, 
że pań B. nie rozumie, jeszeże, 
że powstanie tego tworu  stwa­
rza niebezpieczną sytuację w 
Europie

— Większość Niemców nie 
chce w o jny  — to fest ważne
— powtarza, chociaż nie potraf i 
odparować argumentu, że do­
bre chęci nie wystarczają, że 
ty lko  czyny gwarantują powo­
dzenie.

Nie dz iwmy się. Nie gn iewaj­
my się. Pan B. nie jest na złej 
drodze. Chce, jak  mówi, „leben 
und leben lassen“  — „sam żyć 
i  duć żyć innym". Nie będzie­
my przecież czynić mu w y rzu ­
tów. Odwrotnie. Chyba mu w  
tym pomożemy.

M. BEREZOWSKI

będą m ia ły  n iew ą tp liw ie  po­
ważne "naczepie d la  zacieśnie­
nia n ierozerwalne j przyjaźn i i 
współpracy między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, a 
w szystkim i k ra jam i obozu po­
koju. Ostatnio, po podpisaniu 
Układu Warszawskiego, ta na­
sza przyjazna współpraca jesz-

(dokończenłe na str. 2)

tiip ffi/ftitn Ą  A itjcnK
PARKU KULTUR* « WYPOCZYNKU

Pierwsze
Na prowadzoną pod tym  

hasłem akcję „Sztandaru 
M łodych" w p łynę ły już 
pierwsze zgłoszenia od 
tych, którzy czyńem pra­
gną zadokumentować, że 
sprawa budowy Parku 
K u ltu ry  i Wypoczynku nad 
W isią nie jest im obca.

Jak dotąd górą są dziew­
częta — zgłosiły się one 
najliczn ie j. Wanda K raw ­
czyk oraz Janina Mucho- 
wicz zobowiązały się prze­
pracować do dnia Festiwa­
lu _  20 godzin każda.
Jeszcze więcej, bo po 24 
godziny zobowiązały się 
przepracować koleżanki — 
Irena Błonka i Genowefa 
Mazek z M in isterstwa H a n ­
dlu Zagranicznego.

Przeciętna liczba zade­
klarowanych godzin waha 
sie w granicach do 20 na 
osobę. Nie brak jednak i 
takich, którzy zadeklaro­
w a li się przepracować do 
końca lipca br. po 40, a na­
wet i w ięcej godzin. Do 
nich należą m. m. — ■ Wie­
sława Ignasiak oraz Maria 
Jałmużna, które przepra­
cują do końca lipca br. po 
48 godzin każda.

Na apel „Sztandaru M )o- 
dyc iv ’ odpow iedzieli nie ty lko  
warszaw iacy. M ieszkaniec
K rakow a — kol. Pachota zo­
bowiązał się w czasie pobytu 
u krew nych w Warszawie — 
przepracować p rz y j Parku  
K u ltu ry  i W ypoczynku 30 go-

zgłoszenia
dżin, by wspólnie z m łodzie­
żą warszawską budować Park, 
k tó ry  będzie jednym  z cen­
tra lnych  punktów  festiwalo­
wych zabaw 1 im prez.

Wanda Narewska z B iało­
stocczyzny. zatrudniona obec­
nie w  W arszawie, postanowi­
ła aż do Festiwalu każdego 
dnia pracować po 3 godziny 
w Parku.

Godny naśladowania jest 
przykład  m łodzieży D rukarn i 
D zie łow ej (hala maszyn) Do­
mu Słowa Polskiego. która  
zobowiązała się przepracować  
w Parku K u ltu ry  i W ypo­
czynku łącznie 130 godz. 1 w e­
zwała do podjęcia podobnego 
zobowiązania m łodzież D ru ­
karn i im  R ew olucji paździer­
n iko w ej. Państwowej W ytw ó r­
ni Papierów Wartościowych  
oraz młodzież D ru karn i M in i­
sterstwa Obrony Narodowej.

Fretgmenl teren u Tai goto. Rejon pa wilonu przemysłu budowni­
ctwa t fnateria lów budowlanych.

B'oto: D ąbrow ieeki (CAF)

Do prac przy budowie 
Paiku K u ltu ry  i Wypo­
czynku — na odcinku m ię­
dzy ulicam i Książęcą, Dol­
ną i Smolną potrzeba 
dziennie okuło 400 osób.

Czekamy na dalsze kar­
ty zgłoszenia (patrz str. 4). 
Przyjmujemy, je do dnia 
10 lipca br.

Przy okazji przypomina­
my. że każdy k to  przepra­
cuje trzy godziny — na 
wskazanym przez redakcję 
odcinku — otrzyma kupon 
kon tro lny upoważniający 
do udziału w losowaniu 
100 cennych nagród. Do 
rozlosowania przeznaczono:

9  M O TO CYKL
•  ROWERY
•  RAD IO O D BIO R N IK

„SYR EN A“
•  K A S E T K I Z KOSME­

T Y K A M I
•  NESESERY M ĘSKIE
•  JE D W A B IE  NA SU­

K IE N K I
•  KUPONY M A T E R IA ­

ŁU NA U B R A N IA
•  K S IĄ Ż K I
•  ZE G A R K I NA RĘKĘ
•  ZAPRO SZENIA NA 

IM PREZY F E S TIW A LO ­
WE.

A więc do zobaczenia 
Spotykam y się w Parku 
K u ltu ry  i W ypoczynku nad 
Wisłą. M iejsce zb iórk i — 
BA R A K  K IER O W N IC TW A 
BUDOWY — róg ulic 
Okrąg i Czerniakowskiej.

Pracujemy codziennie. W 
dn i powszednie w godz.:
15 — 18; 15.30 — 18 30;
16 — 19; 16.30 — 1930:
17 — 20; w niedzielę: od 
godziny 9—12.

Bliższych in form acji 
udziela — Dział Łączności 
z C zyteln ikam i .Sztandaru 
M łodych“  — teł.: 8-52-71, 
wewn. 8.



m a j ą

Głos
p i o n î e r z y

• t u  H I

Czy są tańce 
zakazane ?

w  listach. k tóre  nap ływ ają  codziennie df> redakcji, ochotnicy 
z a d a *«  pionierskiego piszą o su otm życiu, o osiągnięciach i tru d ­
nościach w  pracy. Często oczekują oni od nas rady 1 pomocy — 
w ierzą. że żadna prośba nie pozostanie hez. odpowiedzi. I słu­
sznie. Z listam i w red akc ji zapoznajem y się w n ik liw ie . S taram y  
sie pomóc w  m iar? naszych możliwości w  rozw iązyw aniu różnych 

spraw.
PoniieJ zamieszczamy w y ją tk i z n iek tórych  liatów pionierów :

_ W naszym PGR TJyniska
Nowe, zespól Machnów  — p i­
sze p ion ier Kuśm ierczuk 
prace pielęgnacyjne na _ k i l k u ­
nastu hektarach buraków cu­
krowych  i pastewnych, k u k u ­
rydzy. maku, marchwi, zakoń­
czyliśmy. Teodora Mazur w  
brygadzie palowej wyrabia o- 
k oło 300 procent normy dzien­
nie. .Jurek Zbigniew, za swoją 
sumienną pracę, za wzorową 
postawę, w  ostatnich dniach zo- 

'  siat przyjęty w szeregi PZPR.
! W PGR K u rk la w k i, woj. O l- 
,sztvn. k ie row n ik iem  jest p io - i 
n ier .Tan Czulą. Gospodarstwo j 
to może być przykładem  .d la  i 
w ie lu  innych. Tam nie zdarza- I 
ją  się wypadki, by ochotnicy 
zaciazu pionierskiego nie w y ­
szli w  pole. Pracujący w  PGR 
chłopcy i dziewczęta już nie 
raz dawali p rzyk łady o fia rno - 
ści w pracy i głębokiego zrozu­
m ienia swoich p ion ierskich za­
dań. Świadczy o tym  choćby 
tak i fak t:

Planowano w  gospodarstwie 
zasadzić ziem niaki przed te r­
m inem. W wykonaniu tego zada­
nia przesz! Uy w  pierwszych 
dniach w u ik i atmosferyczne.
W związku z ty m  zachodziła 
konieczność przedłużenia ter - 
m inu. K iedy nadeszły pogodne 
dni. k ie row n ik  na jednym  z ze­
brań zw rócił sie z apelem do 
całej załogi — Towarzysze, je ­
żeli dziś u? nocy bodzie praco­
wać 4 zdrowych młodych ludzi 
możemy wykonać plan. Kto s:ę 
zgłasza na ochotnika? Wezwa­
nie to nie pozostało bez odpo­
wiedzi.

Z g łos ili Sie wszyscy. W  ten 
sposób PGR jako _ pierwsze 
ukończyło sadzenie ziem niaków
_ pisał nam niedawno pionier
Kostrzewski.

Tam. gdzie młodzież w idz i 
troskę k ie row n ic tw a  o swoje 
sprawy i darzy to k ie row n ic tw o  
zaufaniem, czuje sie dob .e i 
p o tra fi zawsze stanąć do t-racy 
choćby na jtrudn ie jsze j. A le tan 
niestety nie dzieje sie jeszcze 
w  w ie lu  PGR. Często skargi | 
i słuszna k ry ty k a  pod adresem 
n iektó rych  k ie row n ikó w  dzia ła­
ją. ja kby  k to  rzucał przysło- ; 
w iow y groch o ścianę.

W czerwcu w a rtyku le  P> 
PG R-y czekają" cytowaliśm y 

m. m. lis t towarzysza B u ja l- 
skiego. k tó ry  donosił nam. że 
na skutek złych w arunków  by­
tow ych i trudności w yn ika ją ­
cych z niewłaściwego stosunku 
k ie row n ic tw a  do młodzieży 
uc iek ł z PGR Stoki.

Dotychczas nie otrzym aliśm y 
żadnych w yjaśnień w  te j spra­
w ie  od k ie row n ika  PGR. O trzy ­
m aliśm y natom iast d rug i lis 
od tow. Buja lskiego w k tó rym  
pisze:

„Zawiadamiam Was, ze w ró ­
ciłem z powrotem do PGR Sto­
ki. Po dług im rozmyślaniu do­
szedłem do wniosku, że moje 
miejsce, jest w PGR. I  nie dln- 
teęo, że gdzie indzie j nie m o­
głem otrzymać pracy, p rzy je­
chałem. do tego samego gospo­
darstwa. Wróciłem dlatego, aby 
udowodnić  m ojej organzacji ,  
że zaufania je j  nie zawiodę.

Tuta j właśnie będę walczył 
z trudnościami, k tórych jest 
jeszcze bardzo dużo.

— Przyjechałem 1 czerwca 
br. i  zacząłem pracować. Wszy­
stko byłoby dobrze, gdyby nie 
to, żeście w yd ruko w a l i  w  
„Sztandarze M łodych“  m ój list.. 
K ie rown ik  gospodarstwa ob. 
Miodoń kiedy to przeczytał po 
prostu trząsł się ze złości. Mało 
tego, na wym yś la ł m i od smar­
kaczy za to, że ośmieli­
łem się do Was napisać. 

„Przyjechaliście z powrotem, ale 
i tak tu ta j nie zostaniecie. Ja 
się o to postaram, że nawet na 
stołówkę nie zarobicie. Trzeba 
było d y re k to ra  zespołu opisać, 
a nie mnie za to, ze jest marne 
wyżywienie . Kto wam dał p ra ­
wo wtrącania się do spraw  
PGR?“  —  o io  słowa, k tó rym i  
powita ł  ob. Miodoń, powraca­
jącego pioniera, słowa w y n ik a ­
jące ze „zrozumienia“  k r y ty k  i. ; 
W idoczn ie  uchwały I I I  Plenum  
KC PZPR do k ie rown ika PGR 
w Stokach jeszcze, nie. dotarły.

Mnie, choć je s tem  ty lko  ro ­
botnik iem  — pisze d a le j B u .ia l- 
<ski — obchodzą i  będą obcho­
dzić wszystkie sprawy, które  
sie u nas dzieją. 1 nadal uw a ­
żam, że właśnie k ie row n ik  od- 
powiada za te b rak i  i pr<.e e 

i wszystkim  on pow in ien się 
I troszczyć o ludzi, k tórzy Pr 

cvją w gospodarstwie.
Że s łuszn ym  obu rze n ie m  to h .

B u ia ls k i donosi nam  ró w n ie ż  o
m arnotraw stw ie , nieszanowa-
n iu  lu d z k ie j p ra cy  przez k ie ­
ro w n ic tw o . P o d a w a liśm y  P' z?’ - 
k ta d  w ja k i  sposób u k o ń c z y li 

i sadzenie z ie m n ia k ó w  p io n ie rzy  
w PGR K u rk la w k i.  A  ja k  sa- 
d z il i  w  S to k a c h !

! N a jp ie rw  na b lis k o  30 h e k­
ta ra c h  z iem i lu d z ie  p ra cu ją c  

i  CZesto do godz iny 23-ej ro b il i 
poprzeczne zn a k i d re w n ia n y m  
zn a czn ik ie m  (pod sadzenie zie­
m n ia k ó w  system em  kw adrato- 
w o -g n ia zd o w ym ), późn ie j zaś 
w yko n a n o  znak i wzdłuż. „Zeto- 
re m ", k tó ry  zupe łn ie  zn iszczył 
pop rzedn io  z rob ione  znak i.

K iedy ludzie py ta li dlaczego 
zmarnowano ich pracę, k ie ro ­
w n ik  lakonicznie odpowiadał 
—. ja wiedziałem, że to jest 
źle. ale ja k  agronom kazał, to 
niech tak  będzie.

A  ja k ie  z itm n ia k i zasadzono 
w tyra gospodarstwie? Na czę­
ści pola sadzeniaki, gdy tych 
zabrakło — sadzono małe i du ­
że ziem niaki, przeznaczone na 
paszę. A le  i tych też żabi akło. 
P rzyw ieziono w  końcu ziem­
n iak i z PGR Radnie prosto z 
kopców, nieprzebierane. a część 
z nich- byta zgniła. Jakie więc 
będą plony ziem niaków? P yta­
m y o to nie ty lk o  k ie row n ika  
PGR, k ie ru jem y to  pytan ie  ró ­
wnież do ludzi, k tó rzy  je sa­
dzili. Dlaczego zgodzili się na 
w rzucanie do ziem i tak ich  zie­
mniaków?

Należy też żądać w y jaśn ie ­
nia. ja k  by ła  przygotowana 
gleba pod upraw ę buraków  
cukrow ych, że na k ilk u  hekta­
rach zamiast buraków  w yros ły  j 
bu jne chwasty, na skutek cze­
go trzeba było  je zaorać. I 
znów, jak ie  będą p lony b u ra ­
ków  skoro sieje się z opóźnie­
niem. po raz drugi?

W ydaje się, że k ie row n ik  
PGR S toki tym  razem odpowie 
na wszystkie pytania . N iew ą t­
p liw ie  p rzy jdz ie  mu z pomocą 
M in is te rs tw o PGR.

M y zaś przypom inam y. Że 
t łu m ic ie li k ry ty k i,  ludzi, k tó izy  
straszeniem chcą osłaniać swo­
ją  słabość, budować w  ten spo­
sób au to ry te t k ie row n ic tw a , nie 
chcemy. L iczym y w  te j spra­
w ie na pomoc K om ite tu  Po­
w iatowego PZPR w  Chojnie.

Nasz czyte ln ik  Ryszard F ab i­
szewski pisze o sy tuac ji w  PGR 
M iętno. G łów nym  powodem 
w yjazdu z gospodarstwa 9 o- 
cho tn ików  zaciągu pionierskie-

[ go była sprawa niesumiennego 
: obliczania wykonanej pracy, 

słabe w yżyw ienie, złe w a ru n k i 
mieszkaniowe..

W ostatn im  czasie, pisze da- 
! le j Fabiszewski, św ietlica jest 
: zamknięta, młodzież nie ma 

gdzie spędzać czasu po pracy. 
Radio i adapte’/ zabrała ze 
św ietlicy przewodnicząca koła 
ZM P J. M iko ła jczyk do swoje­
go mieszkania. gdzie często 
przesiadują przy muzyce prze­
ważnie je j koleżanki z dyrekc ji 
zespołu. A ja k  wygląda zagad­
nienie sportu? Otóż dyrekto r ob. 
Sędłak na jp ie rw  oświadczał na 
zebraniach, że jest około 100 
tvs. zł przeznaczone na zaku­
pienie sprzętu sportowego. M ło­
dzież jako czyn festiw a low y 
wybudowała boisko. Jest 
wpraw dzie trochę sprzętu, a l* 
trudno z niego korzystać, bo 
trzeba po prostu błagać, aby 
wydano np. p iłk ę  z magazynu.

Podobnie  dz ie je  się w  zespo­
le PGR W ie lew o , o czym  in fo r ­
m u je  nas p io n ie r  K os trze w sk i. 
P ra k ty k i stosowane przez ta m ­
tejszego k ie ro w n ik a  PGR v. 
s tosunku  do m łodz ieży są rze­
czyw iśc ie  rzad ko  spotykane.

Pewnego dn ia trzech pionie­
rów  po powrocie z pola zwró­
c iło  się do kuchark i z prośbą
0 zsiadłe m leko: — Wolę dać 
św iniom  niż wam — odpowie-

; dz ia ła . O burzen i ch łopcy  p o w ie ­
d z ie li je j wów czas, że tacy 
lu d z ie  n ie  p o w in n i p racow ać 

! w  PGR. S ka rga  k u c h a rk i u k ie ­
ro w n ik a  na p io n ie ró w  ..pomo­
g ła ", bo ten  z k o le i p o le c ił z w o l­
n ić  ich  z p racy . D op ie ro  na 
sku te k  in te rw e n c ji zosta li „ t y l ­
k o ' 1 p rzen ies ien i do innego go­
spodarstw a.
‘ Czyżby w ten sposób tam te j­

sze k ie row n ic tw o  rozum iało 
pracę wychowawczą z m łodzie­
żą? Czy takie p ra k tyk i mają

1 zachęcać ochotników zaciągu 
j pionierskiego do poświęcenia i

ofiarności w  pracy p rodukcyj­
nej? Spodziewamy sie. że w tej 
sprawie zabiorą _ głos przede 
wszystkim  wym ienien i k ie row ­
nicy PGR.

Oczywiście wiadom o jest, że 
jeszcze nie wszyscy pionierzy 

; dobrze rozum ieją swoje zada- 
! nia i nie zawsze zdają sobie 
• sprawę z odpowiedzialności ja- 
1 ka na nich spoczywa. W iemy 

również o tym . że w iele m ło ­
dzieży pracującej w PGR nie 
wyw iązu je się ze swoich obo- 

j w iązków, często zam iast ponra- 
1 gać przeszkadza innym  w pra- 
I Cy. Ale... ci m łodzi ludzie sta­

nowią .przecież znaczną m n ie j­
szość pracow ników  w  państwo­
wych gospodarstwach, 

j A zadanie organizacji pa rty j- 
! nych. zetempowskich i k ie row ­

n ic tw  PGR polega na tym. aby 
i ludz i słabszych, m nie j za- 
! hartowanych i przygotowanych 

do życia i pracy w PGR uczyć, 
i wychowywać, pomagać im  się 
| rozw ijać — pomagać im  dora- 
i stać do m iana przodujących. O 

tym  zapominać nie wolno.

( R o z m o w a  z p r o f ,  M. W ie c z y s ty m )

Balet tańca towarzyskiego: Ic angielski. Foto CAF

Po pokazie nowoczesnego 
tańca towarzyskiego, k tó ry  zor­
ganizowała nasza redakcja  w 
W arszawie zaw ita ł do nas k ie ­
ro w n ik  Am atorskiego Z apo ra  
Tańca T ow a rzysk ie g o  przy W DK 
W K rakow ie  pro f. M arian  
W ieczysty.

A  oto jego rozmowa z przed­
staw icie lem  naszej redakc ji.

Jaka jest historia stworzone­
go przez profesora zespołu.

Prof. W ieczysty: Zespół pow­
stał w  Nowej Hucie w  grudn iu 
1954 r. Potem przenieśliśm y się 
do K rakow a. Członkowie zespo-

Z czym przyjadą

na Festiwal
nasi chińscy 
przyjaciele ?

H. K R ZY W D ZI A N K A

Delegacja młodzieży ch iń ­
skie j. która przybędzie na 
Fesńwal liczyć będzie prze­
szło 600 m łodych robotn i­
ków. chłopów, studentów i 
artystów. W skład delegacji 
wchodzą również przpdsta-

Porce lanowa f ig u rk a  ta n ­
cerk i w y k o n u ją c e j  s ta ry  tu.  
dowy  tan iec „Z b ie ra n ie  
h e rb a ty " .  W y k o n a ł  ją a r t y ­
sta c h iń s k i L in  Huan-hung

wicżele w ie lu  mniejszości 
narodowych.

Delegacja młodzieży ch iń ­
skiej przywiezie zc sobą bo­
gaty program pieśni i tań­
ców ludowych. W iele pieśni

chińskich, które usłyszymy i 
w Warszawie napisano i i 
skomponowano specjalnie 
z okazji V Światowego Festi­
walu. Ch iński zespot pieśni 
i tańca, k tó ry  podziwiać bę­
dziemy na estradach w 
dniach Festiwalu, skiada się 
z 365 osób.

Zespół ten wykona tańce 
ludowe mniejszości narodo­
wej M iao z północno- 
wschodnich Chin •— -Na­
piec ¿niw ", tybetański „ ta ­
niec przy jaźn i" i ludowe 
tańce z p ro w in c ji S inkiang.
W wykonaniu zespołu u j­
rzym y również taniec 
mniejszości narodowej lia n  
t. zw. „Taniec miecza i smo­
ka".

Chór chiński śp-ewać bę­
dzie szereg pieśni m. in. 
pieśń ..Pokoju i P rzyjaźn i", 
„Żó łtą  Rzekę- i w iele in ­
nych pieśni z różnych częśc: 
Chin.

Na I I  M iędzynarodowe 
Igrzyska Sportowe przybę­
dzie do Warszawy 180-oso- 
bowa delegacja sportowców 
ch iń s k ic h . Na boiskach 
W arszaw y zobaczy m y c h iń ­
skich koszykarzy, pingpon- 
gistów. p ływaków , p iłkarzy 
i lekkoatletów.

Szczególnie interesująco 
przedstawia się wystawa, 
k tórą przyw iezie ze sobą 
delegacja chińska. W ysta­
wa ta poświęcona jest życiu 
pracy i twórczości m łodzie­
ży chińskie j. Na wystaw ie 
te j zobaczymy ciekawe o- 
brazy, rzeźby i f ig u rk i por­
celanowe — dzieła młodych 
artystów  chińskich.

Turn ie j  tańca towarzyskiego: tango. Na pierwszym plamę  
widz im y A r tu ra  i Barbarę Wieczystych.

; k tó rzy  z łośliw ie lu b  na iw n ie 
twierdzą, że są u nas tańce za­
kazane.

' Jakie są w  Polsce tradycje  
; tu rn ie j i  tanecznych i baletu 
tańca towarzyskiego?

Prof. Wieczysty: H istoria  p ier- 
! wszych tu rn ie jów  tanecznych 
w  Europie sięga dwudziestych 
la t naszego stulecia. W Polsce 

| sanacyjnej zupełnie nieznana 
była ta dyscyplina artystyczne­
go tańca współczesnego. U w a- 

1 żano, że na tym  polu n igdy ni? 
będziemy m ie li n ic do pow ie­
dzenia.

Dopiero w  1948 roku za po­
parciem M in is terstw a K u ltu ry  
i Sztuki polska para taneczna 
wzię ła udział w  międzynarodo­
w ym  tu rn ie ju  tańca współczes­
nego, k tó ry  odbył się w  Cze­
chosłowacji w K arlovych Va- 
racb. Przedstawiciel? zagran i­
cznej prasy nie ta il i swego 
zdum ienia. gdy nasza para: 
A ndrze j Koraczewski i K ry s ty ­
na M ik lów na na zorganizowa- 

: nym  przez CATU (Czeske Arna- 
■ terske Taneczni Ustredi) tu rn ie ­
ju zajęła zaszczytne piąte m ie j­
sce \v fina łach. Pierwsze m ie j-  

: sco za ję ło  w ów czas małżeństwo 
¡ Berg z Norwegii. M istrzam i w  
¡tu rn ie jach  tanecznych są Duń- 
i czvcv i A ng licy.

Raict tańca towarzyskiego 
| jest najnowszym rodzajem 
sztuki tanecznej. M is trzam i w 
le j konkurenc ji są Skandyna- 

: wowie. Balet tańca tow arzy­
skiego w  Polsce staw ia dopie­
ro pierwsze k rok i. Is tn ie je  ła ­

jk i balet przy moim zespole.

jić'

(H. K.)

Obra : p. t. „Pęd :ące konie" namalował J 4 - ! et n i L in  Po-shu.

Wicepremier
NRD

SCHOLZ 
o XXIV MTP
(dokończenie ze str. 1)

cze b a rd z ie j się um acnia i po 
gtębia. o b e jm u ją c  w  dziedz in ie  
ekonom iczne j n ie ty lk o  w y m ia ­
nę hand low ą, ale w  coraz szer­
szym zakresie rów n ież  w ym  a- 
nę dośw iadczeń naukow o-tech- 
n ic z n y c h .

T em atem  końcow e j częśc
rozmowy b y ta  zb liża jąca  
piąta rocznica podpisania v 
Zgorzelcu Układu o wytyczenn 
ustalonej i is tn ie jącej polsko 
niem ieckie j granicy państwowe 
oraz zapowiedź wynuany dele 
gac ji rządowych.

-  T rudno jest znaleźć odpi. 
W iednie słowa — oświadczy 
w ice p re m ie r Scholz — aby o cc 
nić znaczenie tych wydarzeń 
Pobyt w NRD polskie j delega 
c ji rządowej z Bolesławem Bie 
rutom  na- czele, przyjazd do 
Polski delegacji rządowej NRD 
pod przewodnictwem  .O tto  Gro 
tewohla, będą n iew ą tp liw ie  no 
wym . dobitnym  po tw ie rdzen iem  
te j niezłom nej prawdy, że gra­
nica pokoju na Odrze i Nysie 
startowi podstawę przyjaznych 
stosunków między obu kraja 
m i. A trzeba pamiętać, że przy 
jaźń między naszymi naredarn 
— to jeden z ważniejszyc 
czynników  um acniania pokoju 
w  Europie.

Możemy powiedzieć z
poczuciem  odpow iedz ia lnośc i, - 
ogrom na w iększość M dnoso  
N ie m ie ck ie j R epub l-h  
k ra ty c z n e i w  p e łn i p o p ie ia  po­
l ity k ę  naszego rządu, P o ldykę  
k tó re j fundam en tem  w  s.osun 
kach z P o lską  jes t g ran ica  na 
Odrze i Nysie. N a leży rów n ie - 
s tw ie rd z ić , że w  N iem ieck ie  
R enub lice  F ede ra lne j coraz w lę  
cej P zd ro w o  m yślących ludzi 
w b re w  szow in is tycznym  w yczy 
nom kó l re w iz jo n is tycznych  do 
cen ią  h is to ryczn ą  rolę te j gra 
n icy.

to przeważnie... studenci
pracownicy naukow i k ia k o w  
ikich uczelni.

Członkowie zespołu są ama­
toram i tańca towarzyskiego, 
ponieważ zna jdu ją  w  n im  roz- 
-ywkę i  odprężenie po dn iu 

pracy.
Nie można zataić, że człon­

kow ie  zespołu m ają  twórcze 
ambicje. A m bic ją  ich jest dą- 
:enie do osiągnięcia najwyższe­
go poziomu artystycznego w 
tańcu towarzyskim , osiągnięcia 
angi artysty.

Jakie cele artystyczne i  w y -  
howawcze stawia sobie profe-  
or w  pracy?

Prof. W ieczysty: Zasadniczym 
celem m oje j pracy jest syste­
matyczne wpajan ie uczącej się 
tańca to w a rzysk ie g o  m łodz ieży 
k u ltu ry  codziennego bycia,*- ja k  
•ównież stałe podnoszenie -po- 

...omu artystycznego tańca to ­
warzyskiego. Dążę do tego._ aby 
. .tworzyć ośrodek, w  k tó rym  
większa grupa m łodzieży m o­
głaby się uczyć modnego, ła d ­
nego, eleganckiego tańca. U - 
ważam, że w  tak im  ośrodku 
m ogliby się również szkolić 
instrukto rzy św ie tlicow i związ- 
ków zawodowych i ZMP.

Nauka ku ltu ra lnego  tańca 
jest. najlepszym  środkiem  za- 
adczym przeciwko W szelkim  

formom w u lgaryzacji tańca 
k tó rym  ho łdu je  m łodz ież nie 
umiejąca po prostu zachowywać 
;ię i tańczyć.

M oim  dążeniem artystycznym  
ie ; t  s tw o rz e n ie  zespołu, a rtys ty - 
•' towarzyskiego.

W ie lb ic ie le  tańca z pewno- 
i ścią zaciekawią się tym , że 
[is tn ie je  m iędzynarodowa o r- 
! ganizacja taneczna, któ ra  m- 
i in. organizuje tu rn ie je  tane- 
! czne. Organizacja ta  nazywa 
; się: M iędzynarodowy Związek 
i Tańca Towarzyskiego. F ID A  ■ 
: (F ede ra tion  In te rn a tion a l D pzi- 
; Ce A m a te u r).

No jak ie  trudności natra f ia  
profesor w pracy?

Prof. W ieczysty: Początkowo 
m iałem  w ie le  tiudności. Obec­
nie spotykam  się jednak z po­
mocą i zainteresowaniem dla  
m oje j pracy ze strony w ie lu  o- 
fie ja inych  czynników . Zespól 
is tn ie je  dzięki Zw iązkow i Za­
wodowemu Pracow n ików  K u l­
tu ry  w  K rakow ie , k tó ry  po raz 
pierwszy w  m a ju  br. zorgani- 

i zował w  naszym mieście pokaz 
tańca towarzyskiego.

I N ie mogę natom iast pow ie- 
l.cLzieć,’ aby Z* W /•UYTP c w  ^7.

i ^Krakowski Zarząd M ie jski ZMP 
w y k a z a li ja k ieko lw iek  zaintere­
sow anie  i troskę  o zespół, cho­
ciaż p racu ję  wyłącznie z m ło­
dzieżą i dla młodzieży. P rzy­
puszczam. że obecnie instancje 
zetempowskie w  K rako w ie  o- 
każą nam trochę w ięcej serca 
i  pomocy.

Na zakończenie pragnąłbym  
serdecznie podziękować redak­
c ji „Sztandaru M łodych“  za 
zorganizowanie w  W arszawie 
pokazu tańca towarzyskiego. 
Był to dla mego zespołu swe­
go rodzaju egzamin, k tó ry  do­
dał nam zapału do pracy.

cznego tańca towarzyskiego.
Czy is tn ie  ją  u nas tańce za­

kazane?
Prof. W ieczysty: Nie ma u nas

tańców zakazanych lub  nie­
dozwolonych. Tańczymy sambę, 
rumbę, foxtro ta , tango, walce. 
Są natom iast ludzie, k tó rzy  ] 
tańczą brzydko, którzy nie m a­
jąc w łaściw ych wzorów  nie u - 
m ie ją w łaściw ie tańczyć. Eks­
trawagancjam i w  tańcu pragną 
'.wrócić na siebie uwagę, ta ­
mponować kobiecie. Dziwnie 
to brzm i, jednak ci m łodzi ju ­
dzie przez swój brzydki taniec 
do tego dążą.

W alczymy ze złym  stylem, z 
brakiem  k u ltu ry  w  tańcu, po 
prostu z chamstwem, a me z 
tak im  czy in nym  tańcem.

Fakt, że m ój zespół is tn ie je  i 
cieszy się poparciem władz, 
jest chyba wystarczającą od­
powiedzią d la  tych wszystkich

Rozmo-wę przeprowadził 

A LE K S A N D E R  K O M ITA T!

M i łe
spotkanie

W sobotę 2 lłp c a  o d b y ło  się sp o t­
k a n ie  m łod z ieży  P a ń s tw ow ych  Za­
k ła d ó w  W y d a w n ic tw  S z ko ln ych  t. 
m łodzieżą g recka  w  ra m ach  p rz y ­
go tow ań  do F e s tiw a lu . U roczys tość  
rozpoczęta się p rze m ó w ie n ie m  k o l. 
M ir s k ic j .  k tó ra  w  se rdecznych  s ło ­
w ach  p o w ita ła  p rz e d s ta w ic ie li m ło ­
dz ieży  .g re c k ie j. Na p a m ią tk ę  spot­
k a n ia  w rę c z r ła  ona w  im ie n iu  
m ło d z ie ży  PZW S p ropo rzec z ro b io ­
n y  p rzez  .iednego z- czconków  Z M P  
p rz y  PZW S. N as tępn ie  gło^ z a b ra ł 
p rz e d s ta w ic ie l m ło d z ie ży  g re c k ie j. 
M ó w ił on o w a lce  m łod z ieży  g re ­
c k ie j o w o lność, o swe p ra w a , o 
postępow a k u ltu rę  

Po części ofic.ia>nej sp o tk a n ia  
o d b y ł w ie c z o re k  taneczny. ^

N O C N Y  Z B Z U TPIOTR GUZY
N O C N Y  Z R Z U T

PIOTR GUZY

_  M o i«  się wobec (eqo n *  pow itani«  pocału jem y, miss 

Baxter?
T e rry  B axter qw aitow nie  si« odsunęła.
_  Ani m i się pan waż! No. nareszcie pan s po jrza ł po ludzlcu. 
Byta w m und urze  po ru czn ika  a rm ii b ry ty js k ie j. K arolus po-

*  ! ^ Z0 d k iedy  pani w  wolsku? I p o ru czn ika  już dali! W inszuję  
szybkieqo awansu. A to co za typy! -  spytai w skazu jąc  r t k ,

w bok. .
_  Niech pan nie obraża m oich w spó łpracow ników .
_  Pow inienem  był poznad -  spuści! nogi na podłogę 

1 usiadł na b rzegu  pryczy . Pod*szła stewardessa. T e rry  B axter 
usiadła n ,  ławeczce pod p rzeciw ną  ścianą. -  0 , dz ięku ję , lu- 
b ię  gościniiość angielską,

Kiedy w yp ił h e rb a t , i oddał kubek „ la lc e " . do tknął swego 
ram ien ia  i rzek ł: -  Tem u dokto row i p rzyp o m n ijc ie , z .  igła do 
zastrzyku  musi byd ostra, rtęka jeszcze te raz  opuchn-ęta. 0  key  
miss B axter, niech pani powie coś na swoje u s p ra w ie d liw ie n ie  
P rzyw ykłem  do niepraw dopodobieństw  i nie dziw , m e . ,  że lecę 
samolotem. C hciałbym  jednak w iedżied, dokąd m nie P

WT * w y j a ś n i  to panu anegdotka. Jeden z m oich znajom ych, 
k tó ry  d łu g ,*  lata spędź,t po lu jąc na słonie w Ind iach , a za Lon­
dynem  tęsknił jak  Księżyc za Z ie m ,,, w yna laz ł m aszynę do m ie ­
lenia sadzy. Rzecz bardzo skom plikow ana, ru ry . P « y ■ 
syjne, walce i kab ina  do bom bardow ania  oczyszczającym , p ro ­
m ien iam i. K ro tko , istna m achina p iek ie lna . Doczepia s,ę ją do 
kom ,na i puszcza w ruch za pomocą e lek trycznośc i R«zu t 
taki że po prze jśc iu  przez m a s zy n , sadza jest czysta , biała  
jak  m ą k a * , m ożna ją aibo zapakowad na p w « * ,  p .,» le ­
w e. to reb k i, albo spalid w kom inku  by o trz y m a d  dym i nowy  
surow iec. Teraz, p ró s z , sobie w yobrazić , ż .  ”
ka pan w S ingapur, Nowym  Jorku lub Kamo. Tęskni pan z *  
Londynem , za naszym  p ięknym , zadym ionym  Londynem . Coz 
prostszego, jak napisać do p rzy ja c ie la , żeby przysła ł paczkę

•) T a k  n V z w a n n  podczas wojny kobiety  należące do Ze|i- 
skie j Służby Pom ocniczej.

dym u. Nie jak iegoko lw iek  dym u, ale tego, za k tó rym  n a jb a r ­
dzie j tęsknisz. Londyńczyk pociągnie nosem i rozrożm  dym , 
pow iedzm y, z Cam den Town od dym u z Chelsea. Zapala pan 
kom inek  i jest pan z pow rotem  w dom u. Niech pan pom yśli, i 
podniesie to na duchu londyńczyka  sm ażącego się w słońcu 
R iw iery , gdy powącha dym  z w łasnej u licy . Otóż, w y jeżdża jąc  
z Londynu, nie p rzypuszcza łam , że mój pobyt w Monachium  
potrw a aż trz y  tygodnie i nie zaopa trzy łam  -się w dym  z V/est 
Endu. Postanow iłam  przeto  w rócić  na k ilk a  dni i zabrać  pana  
*e  sobą. Nie z ja w ił s i, pan na ostatnie spotkanie. C zekałam  
dw ie godziny, zanim  m r. D ragan nie zd ra d zą  ta jem n icy . Niech  
pan sam powie, czy to ładnie zostawiać d z ie w c zy n , na lodzie.

— Bardzo przepraszam , niew iele czasu m iałem  w owym  
dniu . Poza tym  nie dała m l pani num eru  swojego te lefonu . 
C hcia łbym  o coś zapytać. Czy m ożna p rzy  tych typach?

_  Niech pan dzięku je  sw ojej szczęśliwej gw ieździe , ze obaj 
są głusi jak  pień. Proszę.

— Czy pani m a za m ia r m nie oddać policji?
— Broń Boże. A za cóż to?
K arolus po rzucił ża rto b liw y  ton.
_  św ietn ie  pani g ra  kom edię. Jeśli pofatygow ała  się pani po 

m nie aż z Londynu i w tym  celu oddali pani do dyspozycą sa­
m olot i dwóch typów  do pomocy, to musi pani o m nie coś wię- 
r . l  w iedzieć niż znad ty lko  m oje nazw isko.

_  Proszę S i, n i .  złościć, sonny boy. W każd e j sytuacji na ­
leży zachować z im ną k rew . Pow inien był się pan tego ju ż  od 
nas nauczyć. Polic ja  praw dopodobnie w y ra z i panu swe ubole 
wanie z powodu niesłusznego podejrzen ia . A jesh to panu n i .  
w ysta rczy , droga sądowa stoi o tw orem . Osobiście w o la łabym , 
żeby ich pan zaskarży ł o zn iesław ienie.

_  U braliśc ie  m nie w cudze łachy, a o papierosach  
„ ¡• liś c i* . D zięku ję . Zapałki rów n ież ukrad zion o . Thanks. Może 
pani coś w ięcej powie na ten tem at. Dbam o własna, skórę i ra ­
czej byłbym  skłonny wyskoczyć z sam olotu n iż w ylądow ać  
w  Tow er of London. *)

•; T o w e r o f  L o n d o n  — d a w n a  re z y d e n c ja  k ró le w s k a , po le m  
w ięzien ie s ta rtu , o be cn ie  m uzeum .

—. N ieczynna. M uzeum  za łoży li.
_  O! Niosą kolację. Dżem , C h le b - co to? -  po _ J® 

k ry w k ę . -  G orące parów ki! Skąd pani w ied zia ła , że p rze p a ­
dam  za gorącym i parów kam i?

Stewardessa postaw iła tacę na pryczy .
_  Na g rzan k i m usi pan zaczekać. M aszynka się zepsuła i ko- 

lega nie zdąży ł jeszcze napraw ić . D robnostka. D ru c ik  si? 

zerw a ł.
— Moż« pomóc?

-  Nie trzeb a. D zięku ję  za dobre chęci, -  Odeszła w  stronę  

pilota.
_  W idzi pan i, jak  m nie kobiety lubią . P aró w ki są w spa­

niałe. Chce pani skosztować? Hm, zjem  sam . M ów ił,sm y o To­
w e r of London. P rze ro b ili na m uzeum , co? A nglik  stary  g a r ­
nek weźm ie do ręk i, p rzem a lu je  i sprzeda jako -h m s k ą  porce- 
lanę. A m oże jednak?

-  D zięku ję . Jadłam  pół godziny tem u. A jeśli o tam tą s p ra ­
wę chodzi, zawsze byłam  przekonana o pańskiej n iew inności.

— Jak to p rzy je m n ie  usłyszeć.
— W połowie g ru d n ia  czyta łam  w gazecie, że ktoś się p rz y ­

znał do zabójstw a. Nie w iem , czy qo z łapa li, czy go sum ienie  

ruszyło.
_ N igdy praw dopodobnie słowa ,, sum ienie“ nie słyszał,

a po znaczenie  m usiałby do s łow nika zaglądać. Sid Denvers, 
co? W  tak im  raz ie  m ożem y lądować spokojnie. O detchnąłem . 
O, są i g rza n k i. U prze jm ie  dz ię ­
ku ję , miss. Podobno do pasażer­
skich sam olotów dobieracie same 
boginie piękności. P raw da to?

T e rry  uśm iechnęła się.
— Miss B axter, dokąd m nie  

pani w  tak im  raz ie  wiezie? P y ­
tan ia  rozsad za ją  głowę. A gdzie  
doktor?

— D oktor K ild are  Jest o ry g i­
nalnym  A m erykan inem . W róc ił 
do szpitala. P rzy rze k ła m  solen­
nie, że za trz y  dni oddam  m u  
pana.

— Więc w rócę do M onachium . A po co Londyn?
_  Nie w iem . Kazali pan» złów ić i dostarczyć żywego. Ja 

w ykonu ję  ty lko  rozkazy .
— Czyje?
— Dowie się pan na m iejscu. Nie panu nie grozi, o tym  m o­

gę z gó ry  zapew nić.



Plan półroczny 
przed terminem WGdy — 232 JJ

S a m o c h ó d  ju tra

realizuje zobowiązania
P ochyla li się m ia row o i a- I zobotutągcuttu dla uczczenia Fc-

’ 7.(5. rałnga Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych m. Fe ­
liksa Dzierżyńskiego w Stara - 
rhow icarb  wykonała półroczny 
nian nrodukr.11 samochodów 
p ciężarowych „S ta r“ .

Na zdjęciu: hrygartz.ista-usta- 
w iac7. W acław G run t wraz z 
wiertaczem  .Tanem Szlifierzem  
przy automatyczne,1 lin ii o- 
bróbki głowie silnika ..s ta r -20” 

Foto: Tymiński (CAF)

garn ia li sieć szerokim chw y­
tem ram ion, ja k  żniw iarze fa­
lu jący  łan zboża. Ciągnęli po- . lo c ji 
w o li, równo, „z krzyże". Za ru- , Trzeba 
fą ku tra  srebrzył się ślad spie- j 
n ionej wody. S iln ik  te rko ta ł, j 
ja k  tra k to r. B y ły  to żniwa, | 
aie inne niż na Mazowszu — j 
rybackie.

stiwalu.
— Pogadamy o tym  przy ko-

— powiedział szyper. — j maszynka 
się naradzić z załogą

Jak zaoszczędzić 
500 kg ropy?

— Ja myślę — m ów ił Szczy-

sterów ki ukazała się zatroska­
na tw arz  stern ika:

— Szyper! Coś m i nawala, 
sterowa — powie­

dzia ł. — Do Gdyni jakoś do- 
jedziemy, ale tam trzeba będzie 
zaraz odstawić kuter do stocz­
ni.

— Ot, los — powiedział szy­
per.

Lc.dwośmy podję li  zobo-
_ maszynowni wyszedł mło- żowski. gdy już wszyscy w y - j wiązania a już napotykamy na 

dy motorzysta Ryszard Szczy- i pow iedzieli się w  spraw ie P9" | trudności, 
żowski. Stanął przy w indzie dejm owania zobowiązań — że 
tra ło w e j, by pomóc: pracujące- i poza utrzymaniem  gotowości 
mu tam p ra k tyka n tow i P io tro - • technicznej naszego kutra  przez

otoczeniem opieką jcały rok, ____
i sprzętu i mechanizmów  P°* | nym kutrem , k tó ry  niedawno 
j mocniczych, dostarczeniem do ; opuścił stocznię. Toteż ryba -

trzeba byłoby  
czerwcu co 
ropy.

zaoszczędzić w

w i Pietruszce wybierać z bęo 
na stalowa linę  trałową. Po 
ch w ili u b u rty  statku w ynu­
rz y ł się po łyskujący srebizyś- portu ryby najlepszej jakości 
cie „w o re k “ sieci tra łow e j, pę ­
ka ty  od ryb. Przeważał śledź 
i dorsz.

— Jak. myślisz, Franek  — ! — 500
zagadnął m otorzysta wygląda
jącego z okna sterów ki szypra odpowiedział.

! Warsztaty nie zawiodły
^Gdy — 232“ jest nowoczes-

SAM OCHÓD pow inien 
być ja k  dobra w a liz ­

ka — przy m ożliw ie nie­
w ie lk ich  rozm iarach — 
wygodny i zarazem „p a ­
kow ny“ . Nad 'tym  zagad­
nieniem, podobnie ja k  i 
nad popraw ieniem  resoro­
wania, zmniejszeniem, zu­
życia pa liw a i estetyką 
wozu, pracują kons truk to ­
rzy samochodowi.

W Zw iązku Radzieckim 
pro jektow aniem  nowych 
pro to typów  samochodu 
zajm uje się Naukowy In ­
s ty tu t Samochodów i S il­
n ików  „N A M I“ . K ons truk­
torzy tego Ins ty tu tu  — 
Rum pler, D iubonne, K la ­
wo, S taut i in n i opraco­

w a li c iekawy p ro je k t sa­
mochodu osobowego z s il­
n ik iem  z ty lu . W iele k ło ­
potu ‘ przysporzyło rozw ią­
zanie problem ów związa­
nych z umieszczeniem s il­
n ika w ty ln e j części ka­
roserii, z jego chłodzeniem, 
sterowanie jego mechaniz­
mów itp . Należało również 
tak rozwiązać zawieszenie 
przednich kół, nad k tó ry ­
m i zna jdu je  się siedzenie 
k ie row cy, aby ja k  na jle ­
p ie j zamortyzować wstrzą­
sy w czasie jazdy po w y­
bojach. Jednym z na jw aż­
niejszych plusów tego sa­
mochodu jest znakomita 
widoczność drogi z siedze­
nia k ie row cy oraz duża 
zwrotność wozu.

Nasi dłużnicy

K to  w ła ś c iw ie  
j e s t  o s k a r ż o n y m ?

We wrześniu 1953 roku R n - lekiem — nie w ie rzy liśm y w  
•m, Reihl zgubi) legitym ację j możliwość porozumienia sięm

zetempowską. 
zebraniu kola 
rządzie Portu

Na specjalnym ; drogą listowną. Przez równe 
nr 2 przy Za-1dwa tygodnie sekcja in te rw en­

cji naszej gazety rozpoczynała 
rozm o

G d a ń s k -G d y n ia ,
zetempewc“  poparli starania pracę od zamawiania 
Reihla o wydanie nowej leg i- j w y  telefonicznej z przewodm -
tym ac ji Ostateczna decyzja za-lezącym 
leżała od Zarządu Wojewódz 
kiego ZM P w Gdańsku. Nie u

W ojewódzkiego Sądu 
Koleżeńskiego w Gdańsku. Nie­
stety, zarówno przewodniczący

Są-lega wątp liw ości, że sprawa jak i pozostali członkowie 
wym agała dokładnego rozpa | du by li nieosiągami. 
trzenia. a co za tym  idzie i pe- W ydawało się. ze  j o  _odiegłe 
M-nefi-1 okresu czasu. Reihl cze- k ilom e try  dzielące Gdańsk od 

na no- Warszaw^* utrudni©  i 3 porozu-
-i __kał miesiąc, drug i. « 

czątku trzeciego został powo 
!*n v  do czynnej służby woj

mienie. Złudzenie prysło, gdy 
ostatn iej rozmowie te le fo-

cy z te j strony nie spodziewali 
się żadnych przeszkód. Jed-

na jm n ie j SCO kg ; nakże s iln ik i i mechanizmy po­
mocnicze w  okresie docierania, 
p ła ta ją  czasem n ieprzew idzia -— zaw oła li ryba-

' cy _  j a k  ty to chcesz zrob ić9 ; ne figle. Tak by ło  i tym  razem. 
’ 1_ To nie będzie zależeć t y l - 1W G dyni okazało się, że ku te r

Wyberskiegn — i le tego będzie ko ode mnie
*  H 1 —  P rzyp o m n i jc ie  sobie, co na 

os ta tn ie j  naradzie  p ro d u k c y j -ostatniego zaciągu?
— To b y ł dobry hol — od- , nej mówiono o pomocniczej ro.

będzie musiał pójść do stoczni 
celem w ym iany maszyny stero­
wej. Oznaczało to w ie lodn iow y 
postój w  stoczni i mogło za­

pa rł szyper, w p raw nym  okiem  ¡j żagla w  naszym rybołówstwie^ chw iać wykonanie p lanów  po-
Ikutro ioym. „ Idąc na motorze j łowow ych ku tra . Pewnie nie 

R edlić  te 20 skrzynek. Liczę, na od'ęgle łowisko i pomaga- j w yb rn ę lib y  z tych tru d n o ­
ść’ z ostatnich trzech dni przy- ¡jag sobie jednocześnie żaglem ści, gdyby m otorzysta Szczyżow- 
w'eziemy do Gdyni ponad 10 i będziemy mogli  p r i y  pomyśl- ! ski 
ton la k  tak pó jdńe  dalej, w y - jn y c h  wiatrach zwiększyć szyb- | w pad ł na pomysł zwrócenia się 
konamy plan miesięczny przed ¡kość naszego kutra, a tym. sa- w tej spraw ie do swoich tow a-

mym obniżymy zuzycie 
Trzeba abyśmy

taksu jąc zawartość sieci.

terminem.
— A może byśmy podjęli  ja. , 

kies zol owiązania — powiedział | używali zog..  
Szczyżowski. — Podawali prze , , ; , szyper.„G dy -  210“ p o d ia ł  | P O w ie d z î0 ^ s z y p e ^ .

pali- rzyszy z

radio, —i— I dziewy

— Szczyżowski ma rację —
— Jeżeli bę. 

przy każdym pomyśl

W arsztatów Pogoto- 
częściej ; w ia Kutrow ego „ A r k i“ .

i W arsztaty te są wpraw dzie 
znacznie mniejsze od stoczni, 
pracuje tam  jednak w ie lu  zdol­
nych i am bitnych m łodych ro-

skow e i W yjechał na zupełn e ; nicznej Warszawa-Gdańsk « -  
inny teren ' ufając, że wkrótce kretarz prezydium o sw lad c^ ła  
otrzyma odpowiedź. Gdy jed- ; nam, ze ona r& tm m  < b W  
nnk przez następne sześć , mie- na j n t e t ^  nie J e s t w j to m e

? k o m u rn k Aws > rv  Zarząd W ojewódzki w -------------  „  , . , ,
dalszym ciągu nie zajął żadne- 1 szarni z Sądu K o le ż e ń s k ie g o , 

sita. Reihl zaczął się abv usta lić k iedy uznają omgo stanowi® 
poważnie niepokoić.

„7,daje sobie sprawę, ze nad 
zgubieniem legitymacji nie mo­
żna

za słuszne r<rInteresować s.ę 
sprawą Reihla.

Nie pozostało nam więc nic 
innego, ja k  tą drogą przekazać

przejść do porządku dzień- j przewodniczącemu 
. . .. kw a l ih -  v — •

W ojewódz-
negx Jeżeli fak t  ten kw ah f i-  , kieg(, s%d„  Koleżeńskiego w  
kuje mnie do usunięcia z or | Gdańsku treść lis tu , k tó ry  o* 
ganizneji t.n swoją postawą ! , , i sta tm o otrzym aliśm y od Ro- 
wojsku, jak  i  dalszą pracą nad m 3 n l Reihte‘ 
sobą chciałbym zasłużyć na ,,w kró tce  m ija  dwa lata od
miano zetempowca. Jednak zagubię*1'0 mojej legitymacji , 
dziewięć miesięcy oczekiwania a ,n mam żadnej nadziei 
i niepewność nie jest dla mnie j n(| • p0n0wrie je j  uzyskanie, 
okresem przy jem nym “ — P1' i Widoczn e organizacji nie żale- 
sal Reihl do redakcji. *,t ,la tyyp, abym mógł ją o-

L is t Reihla, którego u ry w e k ; trzymać. Dowództwo polityez- 
wyżej cytu jem y, skierowaliśm y I ne uznało, że zasługuję ret 
do Zarządu Wojewódzkiego przyjęcie do Partii , ale jak  ja 
ZMP w Gdańsku. Zarówno ten lnog , podlizać deklarację, czu­
l s i ,  ja k  i dalsze nasze pisma • ją C się winnym, wobec ZM P  ł

Czekamy na więcej
takich meldunków

Coraz wlccej młodzieży pisze nam o 
do Festiwalu. Szczególnie cieszą nas te *“ >5,* 
o zreaUzowanlu już tesiiwa.owych
o tym. jak młodzież dąży do szybszego wykonania swj 
stanowień.

Meldują górnicy
z listu naszego koresponden­

ta Józefa Gawlika dow iadu je­
my się, że po konferencji za­
kładowe.) ZM P vy kop. „Bobrek 
poważnie rozw inęło się przeci- 
festi wałowe współząwodnictw o. 
M im o trudnych w a ru n k ó w  ge- 

oddziale

Co słychać u kolejarzy 
w Iławie?

Naszą ciekawość zaspokoił

n y m  wietrze rozw ija l i  żagle, to jb o tn ików . Jednym z nich jest 
I te 500 kg oszczędności ropy j Tadek Szwiec, członek Z.arzą- 
! jest zupełnie realne. du Zakładowego ZM P. dobry

Po przedyskutowaniu zagad- i kolega i dobry pracow nik. K ie- 
jn ien ia  załoga podtrzym ała p r o - 1 dy załoga „G dy — 232“ zw ró - 
jefet młodego m otorzysty. Szy- 

I per zakrzątnął się przy rad io te ­
lefonie i po c h w ili popłynęło 
w' eter wołan ie :

— Halo! Radio „A rk a "  Gdy-. 
k i i ,  radio „A rk a "  Gdynia, wo-  
j ła. „G dy — 232“ , woła „Gdy  —
232"... odbiór... halo! Radżo 

j „A rk a “  Gdynia. Słyszę Was 
¡dobrze. Podaję zobowiązania 
I dla uczczenia V Światowego 
! Festiwalu Młodzieży  i Studen- 
l tów w  Warszawie...

Ledwo szyper skończył poz­
imową  z serwisem *) Przedsię-

A ot  i  jed e n  i  
p rób  szosowych .

p ro to ty p ó w „ N A M I  — 013" tu czasie doczekały się jednak od- brdac zrehabili towanym.

ciła się do warsztatowców o 
pomoc, ci odpow iedzieli:

— My wykonu jem y swoje  
zobowiązania dla uczczenia V 
Festiwalu, więc i  Wam pomo­
żemy. Zrobi się...

1 pomogli. K u te r po 4 dniach 
by ł gotowy. Obecnie wycho­
dzi norm aln ie na po łowy, 
w ykonu je  swój plan i rea lizu­
je podjęte zobowiązania. Za 
k ilk a  dn i supe r-ku te r „G dy — 
232“  wraz z 34 in n y m i k u ­
tram i wyruszy na odlegle ło ­
wiska Morza Północnego. Bę-

P rz y  tych  samych w y m ia ­
rach  — samochód  stale się co- 
raz b a rd z ie j  . . p a k o w n y “ '. W i­
dać  to w yra ź n ie  p rz y  p o ró w ­
nan iu  współczesnego samocho­
d u  x p ro d u k o w a n y m i  przed  
25 la ty .

list Stefana Zaborowskiego. Do- b iorstwa Połowów i Usług R y- , dą one tom łow ić w oparciu o 
w iadujem y się, że tokarz Leo- ! backich „A rk a “ , do którego na .

«logicznych w oddziale_ X I I I  ie *espórck parowozowych-1 J CT M s t n n *
Wacław Cłęcłara postanowił tpn wysokogatunkowego a l  O ï ï l d S * i> I r l Q l l t l »

„Ż y c z ę  Wani 
wszystkiego najlepszego“

poitl Tham z parowozowni w 
Iławie postanowił wykonać 
przyrząd, usprawniający ścią-

leżał ich kuter, gdy w drzw iach

powitać Festiwal 
niem 120 proc. normy 
ta Wlszkowska, choć jest. pra­
cow nikiem  um ysłowym , posta­
nowiła przepracować w sor­
towni węgła 80 godzin, a je,i 
koledzy Lorenc, Wróbel i M i­
chalska 130 godzin.

W Uście do redakcji Czesław 
Gołąb, przewodniczący ZZ ZMP 
przy kop. „Kleofas” pisze:

„Hasze brygady młodzieżo­
we iuż od I maja .walczą \oe
współzawodnictwie  , przedfe- 
stiwalowym. Najlepsze w y n i­
k i  osiągnęła brygada kom­
bajn istów Pawia Elki, "  spo i 
zawodnwzącu z brygada 
rębińskiego i Palki,  
wiązała się ona

wy  o » « » .! węgla zaoszczędzą załogi dwóch 
] parowozów, a przed!uż.enie cza- 
1 su m iędzyremontowego paro 
| wozu Ty-2-667 przyniesie po- 
j nad f()8 tys. złotych oszczędno­
ści.

Załoga „w agonów ki“  w ita  
¡Festiwal wykonaniem  ponad 
plan rew iz ji okresowej jedne 

I go wagonu i remontem 16 wa- : 
gonów. i j

Jak pisze nasz korespondent ; j  
i czyn festiwalowy kolejarzy ila- 
1 wieckicb przyniesie około U3  
1 tys. złotych oszczędności.

Z okazji 80-lecia urodzin

za- Opiekują się „Ssczecinem"
Z o b o -;

W festiwalowych zobowiąza-
także swój

dać ponad
plan 840 ton uęgla, a wy do- n ia r], mają 
była luz 1464 tony. Brygado poi scy portowcy. „G '0
Zarębińskiepo i  Palki zamiast 
728 ton, uzyska la 1208 ton u - ; j  
robku węgla.

Zespól zetem powski F ran­
ciszka Kwapika, pracujący

udzla 
grupa

zetempowską i  związkowa Dzia­
li Koordynacji Ruchu Z ą 

du Portu „Szczecin" — PlbZe 
Henryk Lewandowski — 0 ,<?L  
muje opiekę nad polskim  stat-

w ie lkiego pisarza memiec , 
kiego Tomasza Manna siu- . 
charze lektoratu języka j  
niemieckiego Wyższej .
Szkoły Ekonomicznej w \  
Poznaniu wysła li do auto- , 
ra „Buddenbrooków“  i \  
„Czarodziejskiej góry“  ser-  ̂
deczne życzenia, na które , 
pisarz odpowiedział Listem’ 
następującej treści: i

„Było to bardzo uprzej- . 
mie z Waszej strony, że J 
napisaliście do mnie, prze- \

nasze s ta tk i —, bazy: „M orska 
W ola“ i „F ry d e ry k  Chop in“ 
śledzie i m akrele. Życzym y im  
pom yślnych w ia tró w  i ob fitych  
połowów.

JAN MADEJ

*) Serwis — k o m ó rk a  o rg a n iz a ­
c y jn a  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p o ło w o ­
w y m ; w yposażona w  ra d io s ta c ję , 
k tó re j zadan iem  jest, u trz y m y w a ­
n ie  łączności ra d io w e j z je d n o s tk a ­
m i. w  ce lu  in fo rm o w a n ia  ic li o w y ­
d a jn o śc i poszczegó lnych ło w is k  i 

o s trzegan ia  o z b liż a n iu  się sz to rm u.

Nasz r y s u n e k  p rzeds taw ia  
„ w a g o n o w y "  samochód  oso­
bo w y z a p ro je k to w a n y  w 
„ N A M I "  przez inż. D o im a to w -  
sk ieyo. S i ln i k  (V. z b io rn ik  
pa l iw a  (!>, a k u m u la to r  (.1) -
umieszczono z t y l u  wozu.  
Przenies ien ie napędu ko l  od 
s iln ik a  na ko la  o db y w a  się po­
przez a u to m atyczna  s k rzyn ię  
b iegów (1) i pól osie ka rda n o -  

(3). Zaw ieszen ie  t y ln y c h  
k o l  (5) podohJtie j a k  l przed  
n ich  (7) n ieza leżn ie  na spi 
ratach z a m o r ty z a to ra m i  te ­
les k o p o w y m i .  T y ln e  ham u lce  
(Si zm o n to w a n e  na pólosiach  
System ch łodzen ia  s i ln i k a  po 
łączony  jest z sys tem em  ogrze 
w an ta  w nę t rza  wozu. w  sk ład  
k tó rego  w chodzą  g r z e jn ik i  (9) 
i  w y w ie t r z n ik i  (Ul i 1J). Drążek, 
s te ro w n ic z y  z serwomoto rem.  
(13) u ła tw ia ją c y m  k ie ro w an ie  
Samochód posiada, t y l k o  jeden  
pedał (13). W m ia rę  p r z y c i ­
ska n ia  pedału wzrasta  szyb■ 
kość wozu (b ieg i  przerzuca  
autom at) .  G d y  nacisk na  pe 
d a l  zm n ie jsza  ste — b ie g i  re 
du k u lą  się. a sem com oto ry  u 
ru ch  o m io tę  h am u lce . Przed  
n ic  ham u lce  (14) zaopatrzone. 
sa w  w e n ty la to r y  ch łodzące  
D rz w i  s ta n o w ię  część dachu  
( 15, co u ła tw ia  za jęcie  m i e j ­
sca w e w n ą trz  wozu. O k n o  
(18) zwiększa, w idz ia lność  syg ­
n a łó w  ś u tc t l n y e h ,  d r o g ó w k a  
ró w  itp . znaków .  (R)

powtertzi. Wreszcie na począt- Nie mam już  siły na dalsze in -
ku bieżącego roku udało się fermencie 
nam dowiedzieć, że prośba Liczym y, że ta będzie ostat­

ni, i nie" trzeba będzie tym  ra- 
~em towarzyszy z Wojewódz­
kiego Sądu Koleżeńskiego w  

ódzkiego Sądu Koleżeńskiego Gdańsku stawiać w stan o-
: skarżenie za karygodne lekce-

Reihla wraz z wszystkim i za 
łącznikam i i pisem kami znaj, 
duje się w posiadaniu Woje 
w 
w

B. D.

na chodniku węglowym wy- i k iem  __ ruxiOWęgiowcem 
konuje nie 230 proc. normy. „Szczecin". Opieka ta będzie 
jak  s<e zobowiązał lecz \ polegała na stałym rezerwowa- 

Młodzieżowa brygada SCI® '|n iu  dla statku potencjału prze- 
nowa Józefa Krempy z 1 j ładunkowego i technicznego w 
oddziału zamiast p ro je k to w a - , p o j-c jg  szczecińskim

syłając mi serdeczne po- \  
zdrowienia i wyrażając 

r uznanie i zainteresowanie J 
i  dziełem mego życia. Z ca- J 
. łego serca ucieszyłem się'

■ gt- a 7 Waszego listu. W związ- f 
, ,,, | \ bu z tym. że niedługo o- ’ 
l7i'P ! a posfide Waszą uczelnię. J 
XLi 1 ” xveze Wani UlCytrcJ Iz 1 An n "życzę Wam wszystkiego, 

najlepszego w pracy zawo- \ 
'  dowe.i 1 życiu. Wasz odda- \  
r nv Thomas Mann". \
{ * t

nego wydobycia ponad plan \ 
196 ton węgla, wydobyła  4701 
ton".

W Siedlcach inicjatywą ! 
Iirzejąli drukarze

„Do rozwoju współzawodnic­
twa przedfestiwalowego na te ­
renie naszego miasta — czyta- 

v w liście korespondenta
Zdzisława Zasiawskiego z Sied­
l i  1  przyczyniła się poważnie
,cp . . ”  drukam i" .  Wezwała 'nlodztez d r u k a r ń ^  eh
ona swych Koleg wa,jzacji
zakładów rnat-y u -
o tytuł n a jle p s z e g o  bota ZMP.
o zdobycie przechodniego P 
porca ż m  ZMP. Wezwanie P 
de jm ują coraz to nowe zesP 
ły  młodzieżowe.

Fabryka Zabawek „Miś“ P°j 
stanow iła zwiększyć wydajność 
pracy.

Na apel drukarzy odpowie­
dzieli także mlodz.1 kolejarze 
z parowozowni Siedlce. Druży­
ny zetampowskie na parowo­
zach. T y -2-1089 i Ty-2-843 po-

(L. J-ł 1

łdeńsku. . .
B iorąc pod uwagę dotychcza- ważenie swych obowiązków’, 

sowy jednostronny c h a ra k te r1 
naszej korespondencji z Gdań-

i  W ARSZAW SKIE .
n ’sławcm Dygatem , ukaże le­
gendę o powstaniu W arszawy. 
„Syrena Warszawska“ , do k tó ­
re j prace przygotowawcze są 
już poważnie ra awansowane, 
będzie film em  barw nym .

Rysunki
U n ie c h o w s k ie g o

Piękne rysunki Antoniego
TJniechowskiego z cyklu  „Sto­
ra  W arszawa“ ukazały  się o- 
statnio w form ie  pocztówek 
nakładem  w ydaw nictw a „Sztu­
ka". Pocztów ki przedstaw iają  
w id o k i: Łazienek, Ogrodu Sa­
skiego, Placu zam kowego, 
B ielan, Startensztatu w  XTX  
w . ja k  ró w n ie t charakterys­
tyczne ty p y  dawnej W arszawy  
Itp .

Cena ładnie wydanych po­
cztówek wynosi zaledwie 35 
groszy. wr tym  5 groszy prze­
znaczonych jest na SFOS.

i l l S i l E i
Narodow y — „‘Wesele F iga- ; 

ra" -  g 19, Operetka — „Noc  
w W enecji" — g. 19. opera  — 
„Czterech gburów" — g. t9. 
Powszechny — „M ilio n erka” 
— g 19, Współczesny — 
„T e a tr K la ry  G azul“ — g. 19, 
N ow ej W arszaw y — „Rom an- 
tyczn i” — g 19, Ludow y (K ró ­
lewska 13) — „M arch o łt'’ — 
g 19. Estrada — „Wieszczka  

_  g. 17. Estrada na 
Skarpie — „Od piosenki do 
sukienki" — 19,15. G u liw er
(w  teatrze B a j) — „Czaro­
dziejski bęben” — godz. 17.

Park przed Pałacem 
Kultur/ i Nauki

Ostatnio budowniczowie p ly -  
tv  tunelow ej przyszłego P w o r- 
ca-Srófim tfście przekazali z a ­
rządowi Zielen i M ie jsk ie j W i­
ko połowę terenu przyszłego 
Parku Południowego przed pa­
łacem K u ltu ry  .1 N au k i. P ark  
ten położony m iędzy ui. M a r­
szałkowska, A l. Jerozolim ski­
mi I ul E. P later będzie miał 
ok, 49 tys. w )  pow ienchn i. z 
rzego b Isko 3 tys. m ) m eocie 
sie będzie na Brońcie stałym, 
z,ai 33 tys. m i na o lbrzym ie j 
betonowej płycie tunelow ej.

Wzdłuż długich alei przeci- 
nająć j 
wschówschóif sadzi «’e obecnie k w ia ­
ty, f-ie.ie traw ę. Z a k w itły  tu  
ju ż  pi er w sie różę.

Jednocześnie kończy się oKia- 
rianie gran ito w ym i p łytam i 
dwóch dużych basenów po 
obydwu stronach alei w iodącej 
od A l. Jerozolim skich do w e j- 
¡ŁcJa do paiaou K u ltu ry  i N auki. 
W parku t m a  budowa jedyne­
go a\- W arszawie reęara słone­
cznego. wskar.uiacęso godzjnę 
wg ludzkiego cienia.

i

Film o powstaniu 
Warszawy

M lodv reżyser Tadeusz M l -
karczyński. znany dotych­
czas * film ó w  dokum entalnych, 
przystąpi! ostatnio do rea li­
zacji pierwszej w Polsce ftl- 

M m tiw .i bośnl fabu larne j p*.
5  Syrena W arszawska“ . F i'm  
% ten, do którego scenariusz na-
«  pisał reżyser wspólnie ze Sta» ZMESi

Tak widię L is t do redakcji

m eaikf historię (sztuki)
w terenie:

opracowanie naukowe życia Im , miastach jako cha łupników  nia-
lujących szalik i nylonowe, labo.nie starczy.

3) zasilić prasę terenową
prowincjonalną w szczególno­
ści jej dział kultury 1 sztuki; 
obsadzić placówki terenowe
CPLiA, które płodzą dotych­
czas curiosa stylowo - etnogra­
ficzne pod nazwą artystycznego 
przemysłu ludowego, np. ukra­
ińskie płócienne

lu ją c j— —. .
rantów w instytutach chemicz­
nych, nawet jako księ&owycn
lecz ....p row inc ja  — przenigdy“ .
No trudno — tak to niektórzy 
po jm ują .pracę jako zaszczyt­
ny obowiązek p a trio tyczny '. 
N iew ą tp liw ie  każdy z nich po­
stąpiłby inaczej, lecz psychoza 

grasująca iród

I?
ROBLEM  nie , „ t  ^ k o i n y  sposób
łc twy, r t k  wiele, ma, bezbłędność ortogra f.c  ^  j ; muzMcbi w „ chiwłch i

s • «4cN«.-7if-iirr>iA nrea- i bibliotekach, na wystawach i 'vie"naszej ! szych prow m cjona lnycn _ o i g a , ^ tö  #uio^ łch> w gtlldiaCh

stanow iły spalać przez cały rók j i  uzaseoiniond zapatrzę-

które w yn ika ją  z \ T rudno to powiedzieć 0 ' h i l t  , .
charakteru naszej ! szych p row incjona lnych 01 ̂ a" ‘ j
rewoluc ji k u l tu ra l - ; nach prasowych gd;b e lfe rs k ie “ flimówych i te a tra ln y c h , 
nej. Ale właśnie  często rażą one me „be lfe rsu  e , lłtera-

wyczulone na popraw ia - | sowy.cb l ^ a e h  związku »w a
wszystkie  j niu zadań uczniowskich. Zgoła ; tów toc.zj 

opłakanie przedstaw ia się w

dlatego jcóo rozwiązanie musi 
wziąć pod uwagę

w  luksu-

rew olueja  k u ltu ia .-

może groźniejsza, niedostrze­
galna i lekceważona przez ma­
sy, a dająca oręż do rek i reak­
c ji. Przełamać siłą lecz siły

werety w "sercu “leslackiej R ze - i wszystkich magistrów nie tjdko  
szowsżczyzny, lub huculskie j m agistrów  h is to rii sztuki, pt - 
glfniane majoliki w Lubelskiem, I zbawia ich zdolności trzez, . 
czy „góralskie” płaskorzeźby w go myślenia, 
drzewie wykonano w Rzeszo- Czy ta psychoza test, w zu- 
wie, eksponowane tamże ostat-1 pełności nieuzasadniona? N:e- 
nlo na wystawie Sztuki Ludo- > stety każdy z nas. ludzi pm w  n- 
wej ZSCh. ! c ji, zna dobrze je j na.iciemniej-

M y, ludzie prow inc ji, peryfe- spółdzW ni
r ii ku ltu ra lnych , dla których P«p«cowmk FBN 
socjalizm ma przymesc up ia- pracowal. znajdą

ioko ! dla ciebie tyle dodatkowych za
rnio AT9CI1 nawpt n;

ma
~ ’ ~ 7 .' i ł . . , i m i  w; tp rp n ic  ś n io n e  z r ó w n a n ie  t%uftw

i e ^ ' e C>ta h U słabe ' P rze trw ać. | m e tropo lią  odczuw am y j« ™  j -  . b ra kn ie  czasu n a w e t na
Ła„ ^ ^ v w s z v  sie w  gorzką d rw in ę  p rz y z n a n y  s i u - ; s w v c h  zawodow?ch

M oskwa — „P ierw szy po 
Bogu" -  g. H . 16- 18. 20. 
Praha — „W róg publiczny nr 
1" — s 13.45, 18.00. 18.15 . 20.30 
tg. 20.30 nadprogram  „M in ia ­
tury  kodeksu Behem a” ). Pal- 
ladium  — ..U rok szatana" 
g. 13.30, 15 45. 13. 20.30. Śląsk 
— „N atchn ien ie" — g. 16, 18, 
20. Poionta — „P reludium  sta­
w y" — g. 14. 18, 18. 20. M u ra ­
nów — „Cienie na terach"  
g, 1«. 17, 18. 19. 20- 1 M a j — 
..Dzień bez kłam stw a" — g. 
U. 18. 18. 20. W—Z  — „O k ru t­
ne m orze" — g. 13.30, 18.00,
20.30 ochota — „Cud w  M e- 
diolanie” — g. 18, 18. 20. Sto- 

J- lica — „A la rm  w  c yrk u " -
*  g. ib , 13, 20. Syrena — „Fo rt 
2  E ureka” — g. 15. 18, 20. Tęcza  
H — „Ciemna rzeka" — g. 14, 18, 
S ’.8 20. Lo tn ik  — „D w ić  bryga- 
»  dv . _  g 17, 19. Ju trzenka  — 
”  ..Poddart?’” — g- 21.00. Olsztyn
• i — „C ztery serca” — g. 17, 19. 
Ś Radość — „Gtos przcznaczc- 
2 n ja” -  g. 11, 19. Zw iązkow e  
v ._ „Neapolitańczycy w  M edlo- 
□ lan ie” -  g, 18. 18. .20.
Ą Uwaga: K ina  Lo tn ik , O l- 
ł  sztvn i Radość w  niedziele 1 

i ^  śy”'ęta dodatkowy seans o
godz. 13.

Istotn ie rozpatrzywszy 
terenie spotkasz wszy

50 proc. g1

Lecz tu na głuchej prowincji | nie ludzi . . _
K-------------  , ,  opiaKame p iz c u o « « .-  | s o „Sciaga uczniów- ; terenowej działalności w  za- , ■

orszego gatunku węgla.- ^ u,flwi0 na historyków sztuki tych provvmcjona nych dzięn J odwieciny „ Buifai0 Bin-, kresie ku ltu r./ i sztuki, ąc.zme
• "  1 ...... . ........:> m kach to * :..’? * * } .  t K  pergamin pod plackiem *■**- | z doraźną ochroną zabytków .

organizowaniem ich zwiedzania.
Dl Ov. g u is /.t i , ' '  ft- 1 w r\  i OOlLHł./n-W’ Id ii i f i /r a ln im i
w każdym miesiącu uzytko- | 1t, naSiVm zycm ku tu nym

ów h
ich za i żliwosci

wac 20 ton mułu i 20_ton m iału 
węglowego oraz oszczędzać 3 kg 
smaru. . .

Brygada młodzieżowa m z y -: 
nieryjno-robocza wykona P ^J" j 
rząd do podnoszenia kr/..vzul-, 
ców, co pozwoli na zaoszczę- , 
dzeme 4 godzin pracy i przesu­
nięcie 3 ludzi na inne stano­
wiska robocze.

U! H a autorka a rtyku łu  pt.

jS SS  « « s r .
publikowanego w
numerów

jednym  
Sztandaru M łodych'

ąc”  p ro b le m  ^ t ru d n ie -  j

a w porów naniu do tak ie go ż : stary .
działu w  dziennikach „cen tra l- | kanocnym . wyprzedaż cegły 

z j nych”  wręcz tragicznie, świad­
czą o rew o lu c ji ku ltu ra lne

itk n  lecz i szności przesłance o 
' p w g ^ a ^ h  do i trudn ien ia  dla magistre 
p 4“  storn sztuki. Uważamy

dezerterów rew oluc ji k u ltu ra l­
nej, dążących uparcie do za­
cisznych posadek na

obowiązków, nie m ówiąc o mo- 
odpoczynku i rozryw ­

ki.
Co robić? — nasycając teren 

szczeblu i ludźm i nowym i, św ia tłym i i

wówczas o leninowskiej 
a ii ir itis  u u o an1 - zasadzie zniwelowania różnic kul-
N ie będąc dztennikaizem  «  . turaInych mi?rl?.y

om awiając p v . ’ - -  c /tu k i 
nia m agistrów  h is to in  sz,uM '

zienni
terenowym 

jestem od za­
m iaru  polem iki, nie mogę l0 7  rzucić w szys tko  
strzygąc „o  m o ż l iw y c h  i uz , i w oźn ym  s z k o ln y m

w na

korespondentem
bardzo da leki

p e ry fe r ia m i a 
s to licą  i  -o ty m  ja k  d a le ko ... da le ­
ko ... do tego u nas. C h w ila m i chcę 

zostać boda j
strzygąc uiufAf *■" j woźnym szkolnym w Warszawie,
sadnionych“ zapotrzebowana^ rt^z ie  mógłbym być ,.takim sobie“

. . . "  . . Mf n a —na h is to ryków  sztuki 
szym życiu ku ltu ra lnym , 'l r * 
tern w ie jsk im  nauczycie em.

zabyt- .

_  No tak c c  i"  testem w o ln a :  
V ie  N u o v e ")

szczerym m iłośnik iem  
ków  przeszłości. Czuję się vv , 
obowiązku w łaśnie jako szary 
szeregowiec rew o luc ji k u ltu ra l­
nej, jako samouk h is to rii k u l­
tu ry  m ate ria lne j i osamotnio­
ny w terenie „ochraniacz” za­
bytków , wypow iedzieć parę 
niestety kry tycznych  uwag na 
temat poruszony w tym  a rty ­
kule. Lub ię  czytać dziennik i 
wydawane w Warszawie. jak  
się to u nas nazywa „cen tra l- 
ne'‘, m ają one w yborny styl, , mi,c

s k ro m n y m  ko n su m e n te m  d ób r 
j k u ltu ra ln y c h . Lecz tys iączne  s.pra- 

b ieżącc, n iecodz ienne  lecz w ła ­
śnie „o c h ro n ic ie lR ld e ' n ie  pozw a- 

l le ja  m i o» to . z e rw a n ie : 
p rzynos i do szko ły  pó lg ro szek  -fa­
na Kazimierza, G RN postana­
w ia  rozebrać lu b  n adbudow ać 
X V II-w ieczny  d w ó r pełen k o m in -

| ków m arm urowych i sztukaterii,
w y k o p a n o  p og ię ty  m iecz  i  ga 
m onet p la n tu ją c  te ren  pod fa b ry ­
kę, w ca le  n iezbadane s to i cm e n ­
ta rzysko  ca łopa lne ... K tó ż  to  zata- 

• ę ty m  zainteresuje c h ro - 
od  zagłady? Muszę zostać i

b u d y n k u  X V II I-w ie c z n e g o  d w o r­
ku . „K o m in ia rz  ezy pose ł" na sce­
n ie  a m a to rsk ie g o  zespołu 
na im ie n in y  z w ie rsze m  z „L is tó w -  
n ik a  Z u c k e rk a n d la " . C hoćbyś się 
t r o i ł  n ie  dasz ra d y  .w szys tk ie » « 1 
w  k o ń c u  zd a rz y ć  się 
m ie js c o w y  k a c y k  rz u c i 
d rw ią c o , p ó ł g roźn ie : 
rzeczy b y łe g o “ ... i  tu  nastąpi 
n azw isko  o bsza rn ika , k tó r y  pozo- j 
s ta w ił w  Polsce o c h ła p y  lu k u l lu -  | 
sow e j u c z ty  e s te tyczn e j; ja k  to 
z d a rz y ło  m i sie osobiście  
od to w . C zapk i by łe g o  sekre ta rza  n e j  

d z iecko  j K P  w  Ł ań cu c ie , rlziś ju ż  
zw o ln io n e g o  z p racy  
p a r ty jn y m  — . gcly z b y t g w a łto w ­
n ie  zw raca łem  uw agę na ko n ie cz ­
ność poszanow ania  z a b y tk u , Pt0 " 
pon u jąc , aby n ie  tańczono podku -

,tcrv ------------ , ------- . « ,
vBodnisiôw sam o i m ądrym i w ostrej walce, wyka-T .__ i_ tr /Pha te centra lnym , wLogiczny wniosek, ze ttźcna , •

s iłę  społeczną do p rzeprow a- ; W W “ ,1*1«
la u rk a  j dzenia rew oluc ji

przygotować:
1) obsadylć Hr«?a sfftuK P techniw ne sprawdzają swe na- nionym

sztuki ukowe osiągnięcia przez
tyczne zastosow anie w  za k ia -

.czystą sztuką“  i zać, że w łaśnie ■ b iu rokra ta  jest
ku łtu ra ln H  i - “ lak m ó w fo  n ic ii au torka - j e ś l i  nie wrogiem budownic- 
k u ltu ia ln e j ch naulcowo, ia chcę kon- twa socjalistycznego to besw ąt-

tak tu  ze sztuką“ . Nasze nauki . pienia elementem mocno opóz-
uświadomie-

stycznyrh, 
moi«, ż« i giez.ne — history kami

cl pó'j ' ‘ ’•'*
„bronicie ; wym ienia ją 

spotkaniach 
! botnikam i.

jako nauczycielami historii, hi­
storii' sztuki, historii ustrojów 
budowlanych;

2) obsadzić referaty kultury 
t sztuki rad narodowych nic 
agitatorami, wyróżniającymi się

usłyszeć lW kontraktacji —  przenigdy“ . Niech giną zabyt-
tarza ne,j CZy  p o r z u c a ją c . 'm i.  o>a /  ,, , „ -------.
pono : pracy w mieście powiatowym

w swym
p ra k - ! niu klasowym.

...___ . . .  . Co robić? — ze strony władz
dach pracy, technicy-naukow cy j centralnych nie „upychać” ludzi

swe poglądy na w departamentach kadr m in i- 
i  przodującym i ro- ; sterstw, ale rzucić ich na lin ię  

Jedynie m agistro- ogniow ą4 fron tu  rew o luc ji ku l-

aparaoic swe stanowisko wiejskiegp na- . gminnc 0 daw„

wie h is to rii sztuki nie mogą o-1 tu ra lne j otaczając tak długo ze 
siąść w  terenie — „...p row inc ja  | „szczebla centralnego“ macie­

rzyńską i to prawdziw ie macie­
rzyńską opieką, aż wrosną i 
okrzepną w terenie. Wówczas 
w miejsce psychozy wyrażają­
cej się „...prow incja przenigdy“ , 
nastąpi zw ro t o 180 st. i zwy-

. k i naszej w ie lk ie j ludow ej sztu- 
J ! k i, tradyc je  artystów , m istrzów ,

ar-
się

uczycicla — jak nb. Kolek 
becny kier. Ref. Kult. i Sztuki 
PRN w Łańcucie — lecz histo 
rykami sztuki, którzy Poznan
szy powiat odkryją nieznany , - _  Dr7,enigdY“
Im świat, nietknięty przez in- . „ .„p ro w in c ja  przem gaj 
wpntarvzarte pełen zabytków: Życie jest silniejsze i n

dać się"' Kontr- architektonicznych, sztuki lu- m agistrów h is to rii sztuki zmu- styczną ku ltu rę  mas 
n ie  dowej, ajchlwalli cechowych I sza do pracy zarobkowej Spo-

których ; tykam więc takich, w wielkich

rn e k  , ty m i b u ta m i po k o lb u s z o w s k ic j po­
sadzce.

Wówczas chw yta cię zapa­
m iętanie — ni 
rew olucja ku ltu ra lna  jest
mniej groźna od politycznej, pańszczyźnianych, na

nych budowlach, dziełach i 
n. : chiwaliach znajdujących

'¡pod chłopską strzechą czy sta- cięstwo nic ty lk o  na odcinku 
«»mieszczańskim dachem lecz zinwentaryzowania, czy ochro­

ny zabytków, ale na ca ł'’m roz- 
nawet I ległym  froncie w a lk i o socjali-

R a  p i  o
D N IA  8 L IP C A  1955 R.

Program  I — na fa li 1322 m
Program dnia 6.55. 15.25,

i Wiadomości 3.03 . 6.00 . 7.00, 7.40, 
i 12.04, 16.00. 20.00, 23.00.

5.10 Poranne rozmaitości 
) rolnicze 5.30 Swojskie melo- 
, die. 5.48 Gimnastyka. 6.15 
JKcncert orkiestr dętych, 6.33 
f Kalendarz radiowy, 6.45 Gim- 
jnastyka. 7.15 Z piosenką do 
) pracy. 7.45 Organy kinowe, 
18.90 Koncert rozrywkowy. 8.30 
i ,iak polewat krokodylek 1 o 
i 7vwvm ktębku szpilek”  — 
) opow. dla dzieci, 9.00 Muzyka 
I operowa. 9.45 Muzyka rezryw- 
( kowa. 10.20 Koncert kamęral- 
i  n r. 10.50 Skrzynka oęólna PR, 
i I ’ .oo Muzyka rozrywkowa, 
111.30 Muzyka i aktualności, 
'12 10 Przeg’ \d prasy stotecz- 
Ine i. 12.13 Muzyka ludowa, 
i 12.30 Audycja dla wsi. 13.00 
• Przerwa, 15.30 Blę;dtn,a sztaie- 
't.a. 16.05 Koncert, 17.00 Poga- 
i danka oświatowa, 17.15 Uczmy 
> sie piosenek na Światowy Fe- 
■ stiwa) Młodzieży. 1730 Muzy- 
t ks ro?.rywkowa. 18.00 Recital 
i  skł-zvpcowy Stanisiaua Tau- 
f rosa* 13.20 Kronika kultura l- 
ina. 18.50 Koncert życzeń. 20.23 
1 Audycie dla wsi. 20 40 Gawędy 
•'muzyczne. 21.10 Kcneert Cho- 
s pinowsW, 21.40 Wiersze 
ito lde  Brechta, 22.00 Muzyka 
’ taneczna.

Z. W. SZELIGA



Wyrzeczenie się reinilitaryzaeji
to droga do zjednoczenia Niemiec

Społeczeństwo Niemiec zachodnich 
za nawiązaniem stosunków z ZSRR

B E R LIN . Po opub likow aniu noty radzieckie j do rządu N iem ieckie j R epub lik i Federalnej 
jeszcze bardziej wzmógł się w  Niemczech zachodnich ruch przeciw ko « m ilita ry z a c ji Niemiec 
zachodnich i włączeniu ich do bloków  m ilita rnych , ruch o zjednoczone Niemcy, nie wcho- 

. dzące do żadnych sojuszów wojskowych. Na lamach prasy — socjaldem okratycznej 1 bur- 
iu a zy jn e j — ukazują się a rty k u ły  domagające się zm iany dotychczasowej p o lityk i zagranicz­
nej rządu bońsklcgo.

się zjednoczenia

Zjazd Federacji 

Włoskiej Młodzieży 

Socjalistycznej

zakończył obradyw •>
RZYM . W Perugii zakończył j 

obrady ogólnokra jow y zjazd j 
Federacji W łoskie j M łodzieży i 
Socjalistycznej.

Uczestnikom zjazdu przeka- j 
zał pozdrowienia od Federacji j 
W łoskiej M łodzieży Kc-muni- i 
stycznej je j generalny s e k re -: 
ta rz  Berlinguer. Podkreśli! on i 
ogromne znaczenie współpracy \ 
młodzieży kom unistycznej i s o - ! 
cja lis tyczne j w  walce o re for- j 
m y społeczne, dem okra tyzację ; 
k ra ju , przeciw wszelkim  d y s - ! 
krym inacjom .

Od postępowych zw iązków j 
zawodowych przekazał uczest­
n ikom  zjazdu pozdrowienia se- B0nin3( wygłoszone w  M ona- i z na jważnie jszych w arunków  
kre tarz w łoskie j Powszechnej j c tlium  na zebraniu p a r ti i s o - ! rozw iązania problem u zjedno- 
Konfederacji Pracy — Lizzadn.

■ j j  — i

mÈÈaém; ^
y'-: x' n

Charakterystyczne było prze- 1 doczekamy 
m ów ienie b. p u łko w n ika  nie­
m ieckiego sztabu generalnego

N iem iec“ .

Bonin podkreślił, że jednym

cja ldem okra tycznej. Bonin czenia jest zm iana stosunku
stw ie rdz ił, że za pomocą „po - :  Niemiec zachodnich do blokuPrzemówienie końcowe w y­

głosił sekretarz Federacji Włos- “ I ;  u k s k a ó  • atlantyck iego oraz wyrzeczenie
k le j Młodzieży Socjalistycznej l i ty  k i sił'. * *;•_ __ ; nn iitv iH  nzhra iań ia  Tsii^mier
Emmo Egoli, k tó ry  podkreślił zjednoczenia Niemiec 
znaczenie jedności działania zjednoczenie -  oświadczy! Bo- 
mlodzieży socjalistycznej i ko- n in  -  zalezy w /n a ę z n jm  sto-

: pn iu  od rozw iązania kw estii 
w ! s ta tu tu  wojskowego przyszłych

Nasze : się p o lity k i uzbra jan ia  Niemiec 
! zachodnich.

munistycznej
Po zakończeniu zjazdu.

‘« i « '  Irym  przem awiał sekretarz ge 
ne ra lny p a rtii socjalistycznej 
P ię tro  Nenńi. Przemówienie 
swe poświęcił on przede wszy­
s tk im  kryzysow i rządowemu 
we Włoszech.

nadal będziemy 
ideę, że wchodząca w skład 
b loku pó łnocno-atlantyckiego 
R epublika Federalna będzie 
mogła sięgać granicy na 
Odrze — Nysie, to  n igdy nie

Sesja A kadem ii ISauk ZSRR

Zdobycze nauki radzieckiej
otwierają nowe horyzonty 
przed uczonymi całego świata

.M OSKW A. 4 lipca kon tynu­
owane by ły  obrady sesji A ka­
dem ii Nauk ZSRR. poświęcone 
naukowym  i tecnnicznym pro­
blemom stosowania energii ato­
m owej do celów pokojowych. 
Na posiedzeniach wydziałów 
fizyko  - matematycznego, che­
micznego, technicznego i b io lo ­
gicznego om awiano szereg re ­
fe ra tów  naukowych, przedsta­
w ia jących osiągnięcia uczonych 
radzieckich, k tó rzy  stosują na 
coraz szerszą skalę metodę izo­
topową w badaniach laborato­
ry jn y c h  i w  produkc ji.

Na wydziale nauk technicz- i 
nych dyskutowano nad zagad- i 
nieniem zastosowania izotopów : 
prom ieniotwórczych w produk- i 
c ji przyrządów, przy badaniach i 
zużycia różnych części oraz na- t 
rzędzi skrawających, a także ! 
przy poszukiwaniach źródeł 
naftowych.
- Zabierając na posiedzeniu ] 
głos, k ie ro w n ik  laboratorium  j 
Ins ty tu tu  F izyki metalu ural- 
skiego oddziału Akadem ii Nauk . 
ZSRR I .  G. Fekidow podkre- j 
ś li ł w ie lką  skuteczność metod 
jon izacyjnych przy w yk ryw a - 
n iu  uszkodzeń w  metalach o 
dużej grubości.

B iolodzy radzieccy dyskuto­
w a li nad' problem am i związa- j 
nym i z obserwowaniem działa- | 
n ia  prom ieniowania jonizu jące­
go na najprostsze organizm y i 
systemy biochemiczne (białko, 
fe rm en ty  itd.).

D y re k to r In s ty tu tu  B io fizyk i 
A kadem ii Nauk ZSRR prof 
A. M. Kuzin wykazał w  swym 
referacie związek m iędzy pier­
w o tnym i skutkam i działania 
prom ieniowania jonizującego na 
układy biochemiczne poza orga­
nizmem i na reakcję całego o r­
ganizmu na prom ieniowanie. 

Podkreślił on rów nież decy

„Czyż może być lepsza d ro ­
ga — zapytał Bonin — niż u - 
tworzenie państwa ogólnonie- 
mieckiego, wolnego od soju­
szów i  posiadającego gw aran­
cje ze strony obcych mo­
carstw , państwa, na którego
te ry to riu m  nie będzie obcych 
wojsk, lo tn isk , a przede
w szystk im  b ron i atomowej, 
państwa, k tó re  dysponowałoby
dla obrony swych granic w ła ­
snym i s iłam i zb ro jnym i, nie 
zagrażającym i n ikom u?“ .

Znany działacz społeczny pa­
stor Mochalski, w yjaśn ia jąc na 
łamach tygodnika „S tirnm e der 
Geraeinde" przyczyny zamie­
szania. ja k ie  w pewnych kołach 
w yw oła ła  nota rządu radziec­
kiego, pisze: „U norm ow anie sto­
sunków między Zw iązkiem  Ra­
dzieckim  a Republiką Federal­
ną staw ia pod znakiem  zapy­
tania w ykorzystanie Niemiec 
zachodnich pod względem w o j­
skowym. Jeżel. normalizacja 
stosunków z ZSRR w w arun­
kach pokojowej w ym iany go- 

ku ltu ra lne j sprawia, 
staje się

domagające sie zaniechania , 
re in ilita ryza e ji Niemiec. Równo- ! 
cześnie podkreśla s:ę koniecz­
ność wycofania z Niemiec za­
chodnich wojsk okupacyjnych.

Przytłaczająca większość 
dzienników  zachód mo-niem iec- 
kich wypowiada się za naw ią­
zaniem stosunków dyploma- i 
tycznych, gospodarczych i k u l­
tura lnych między Republiką ! 
Federalną a ZSRR. za w y j w - i 
dem Adenauera do M oskwy w j 
celu przeprowadzenia bezpo­
średnich rokowań z rządem 
radzieckim.

7 — 10. VII Światowy Kongres Matek

Obronim y nasze dzieci

przed niebezpieczeństwami wojny
M OSKW A. Z in ic ja tyw y  j zannie Św iatow y Kongres Ma-

Sw iatow ej Demokratycznej Fe- j tek w obronie dzieci, przeciwko 
deracji Kobiet odbędzie się w j  wojnie, o rozbrojenie oraz o
dniach od 7 do 10 lipca w Lo-

dujące znaczenie zmian fizycz- 
no-cbemicznych zachodzących w 
organizmie złożonj-m w w yn iku  
działania prom ieniowania.

Fizycy radzieccy przytoczyli 
szereg nowych danych i o b li­
czeń teoretycznych, mających 
istotne znaczenie dla udoskona­
lenia kons trukc ji stosów' atomo- | Spoda rki.
wyeh. W ysłuchano także refe- i ¿e uczucie strachu
ratów  o rezultatach badania ¡bezprzedmiotowe, to po cóż m ło - 
różnych w łaściwości ciężkich | dzież ma brać do ręk i broń i
rozszczepiających się jąder ato- j  spędzać najlepsze lata swego

! życia w koszarach? Gdy skoń- 
metodzie | Czy się „zim na w o jna“ , przygo- 

poświęco- ; towanie N iem iec zachodnich

TV
- -o D O B Y

inow ych .
R ad iochem iczne j 

rozszczepiania ją d e r
ne było posiedzenie w ydzia łu j ¿¡c. „w o jn y  gorącej“  stanie się 

Akadem ii Nauk I niemożliwe.chemicznego 
ZSRR,

Podczas obrad poszczególnych 
wydzia łów  obecni by li Uczni 
uczeni zagraniczni.

W ostatnich czasach ze szpalt 
prasy zachodm o-niem ieckiej co­
raz częściej rozlegają się głosy

KARTA ZGŁOSZENIA
Zgłaszam swój udział w społecznej a kc ji budowy P arku K u ltu  

ry  I W ypoczynku nad Wisła.

Do końca lipca br. zobowiązuję się przepracowafc łącznie • • . 

godzin w dniach , .  .  .  •  •  *  s •

IM IĘ

N A Z W IS K O  .  » • » ( • • * <  S » •

M IEJSC O W O ŚĆ

U L IC A

N A Z W A  I  A D R E S  M IE JS C A  P R A C E  .

U W A G A ! W ypełn ioną K A R T Ę  Z G Ł O S Z E N IA  prześlij pod adresem: 
„ S Z T A N D A R  M Ł O D Y C H " — D Z IA Ł  Ł Ą C ZN O Ś C I Z C Z Y T E L N I­

K A M I -  ul. W S P Ó LN A  St.

49 Podano o fic ja ln ie  do w iado 
mości, że liczba ludności Stanów 
Zjednoczonych wynosi 165.250 tys

A  Związek P isarzy A zerbe l 
dża iisk ich  postanow ił uczcić Roi- 
M ick iew iczow ski wydaniem  zbić 
ru  u tw o rów  Adama M ickiew icz»

' w języku azerbe jdżańskim
A  W T iran ie  odbyła  sie osta ł 

nio uroczysta akadem ia z okazy 
ukończenia stud iów  przez p ie rw  
szych studentów  wyższych uczel 
ni a lbańskich.

4K W szechzwlązkowa W ystawę 
Rolnicza w Moskwie zw 'edz iło  ju z  
ponad m ilion  osób. ,

M ilion y  m łodzieży K ra ju  Rad 
spędzają fe rie  le tn ie w obozach 

; p ion ie rsk ich . W kolon iach zorga 
I różowanych z funduszów  zw inz 

ków  zawodowych spędzi wakacje 
j 2.650 tys. dzieci w w ieku  szkol 
| nym.

41 Już d ru g i tydz ień trw a 
j s tra jk  15.000 dokerów  A n tw e rp ii 
I Na "s k u te k  s tra jk u  ruch po rtow y 

został ca łkow ic ie  spa ra liżow any

przyjaźń między narodami.
Na Kongresie kobiety róż­

nych ras. narodowości, warstw  
społecznych, przekonań po li­
tycznych i re lig ijn ych  będą 
m ia ły możność przedyskutowa­
nia i powzięcia uchwał w spra­
wie wspólnej działa lności, m a­
jącej na celu obronę dzieci 
przed niebezpieczeństwem w o j­
ny i klęskam i, które  prostym 
ludziom przynoszą przygotowa­
nia wojenne. Zgodnie z życze­
niami kobiet w ie lu  kra jów  
włączono do porządku dzienne­
go referat pt. „M a tk i, które da­
ją życie, gotowe są je bronić“

W 76 krajach trw a ją  oży­
wione przygotowania do Kon­
gresu. ____________________

Potężne prace w odno-inżynie­
ry jn e  na rzece Cisa 1 budowa 
Głównego Kanału W schodnie­
go przyczyn ią  sie do przeo­
brażenia przyrody na W ę­

grzech.
W okręgu Cisa przeprowadza  
się ohecnię pracę naw adnia­
jące. zakłada stawy rybne  
pola ryżow e, buduje zb iorn ik i 
wodne' W  budow ie jest rów - 
nież e lek tro w n ia  wodna. Kie­
ra luz na iesieiii br. da ener­

gie elektryczną.
Na zdjęciu: fragm ent budowy  

e lektrow ni w odnej.
Foto: C A F

Sz t a n d a r
M ŁO DYCH  ■ *

W Lisich Kątach

I I  S z y b o w c o w e  

M is tr z o s tw a  P o ls k i 

o t w a r t e
(Od naszego specjalnego wysłannika)

L IS IE  K Ą T Y  4 .V II. W poniedziałek w Lisich Kątach 
pod Grudziądzem nastąpiło o tw a rc ie  I I  Szybowcowych M i­
strzostw Polski.

Na uroczystość przybyli przedstaw iciele władz LPZ  
z prezesem Zarządu G łównego LPŻ gen. T ursk im  na czele 
— przedstaw iciel W ydziału Propagandy KC PZPR — 
Gowsz. delegaci wojska, W ojewódzkie j Rady Narodowej 
i ZW ZMP. ó

O tw arcia dokonał prezes ZG LPZ — gen Turski. Flagę- 
państwową wciągnęli na maszt m istrzow ie sportu : Szem- 
plińska i M akula. Gorącą owację zgotowali zawodnikom  
zetempowcy i harcerze, Grudziądza, którzy naręczami 
kw ia tów  obdarzy li wszystkich p ilotów .

mistrzostwach Polski. Goście 
po zakończeniu m istrzostw  
podejmą próby bicia rekor­
dów swego kraju.

Ze względu na niesprzyja­
jące w a runk i atmosferyczne w  
poniedziałek nie rozgrywano 
żadnej konkurencji, a odbyły 
się jedyn ie  lo ty  treningowe.

S. K IERA G A

Prasa angielska 

o Targach Poznańskich
1

LONDYN. Angie lski tygodnik 
„S ta tis t“  zamieścił a rtyku ł, w 
którym  om awia znaczenie 
X X IV  .M iędzynarodowych T a r­
gów Poznańskich oraz — z te j |  
okazji — polski handel zagra- p 
niczny. „M iędzynarodowe Targi 
Poznańskie — pisze tygodnik — | 
pozwalają podkreślić znaczenie a 
Polski jako państwa przemysło­
wego i jako eksportera goto- f 
wych wyrobów przemysło- , 
wych“ . Tygodnik podkreśla ró­
wnież, że Polska szeroko roz­
w inęła eksport urządzeń prze­
mysłowych oraz że zawarła u- 
kłady handlowe z w ielom a kra­
jam i kap ita lis tycznym i. W z a ­
k o ń c z e n iu  a r ty k u łu  ,.S ta t is t '1 
stw ierdza: „W idok i na pow ięk­
szenie bryty jsk iego eksportu do 
Polski mogą się polepszyć“ .

Tegoroczne . m istrzostwa 
Polski po raz pierwszy roze­
grane zostaną według regu 
Um inu m istrzostw świata. Do 
startu dopuszczono różne ty ­
py szybowców. Są więc s łyn­
ne „Jaskó łk i“ , dwuosobowe 
„Bociany“ . „M uchy — 100“ 
ńówe polskie „A lb a trosy“  i 
radziecki szybowiec „A -9 “ , na 
k tó rym  startow ał będzie J. 
W ojnar. Ogółem na 30 szy­
bowcach latać będzie 38 za­
wodn ików  w tym  6 kobiet.

Obok znanych ru tynow a­
nych szybowników w Lisich 
Kątach zobaczymy 15 m ło ­
dych sportowców, którzy za­
k w a lif ik o w a li się do m i­
strzostw Polski na podstawfe 
w yn ików  uzyskanych w za­
wodach o M em oria ł im. B it- 
nera.

M istrzostwa zapowiadają się 
bardzo ciekaw ie, gdyż zawod­
nicy staną do nich doskonale 
przygotowani.

O form ie  naszych na jlep­
szych szybowników świadczy 
na jlep ie j fakt, że w ostatnich, 
tygodniach rea lizu jąc swoje 
zobowiązania festiwalowe po­
b ili oni 2 rekordy św iata i 3 
rekordy Polski.

W Lisich Kątach przeby­
w a ją  już  od dwóch tygodni 
najlepsi szybownicy NRD. 
którzy nie będą startow a li w

O b s e r w a t o r z y
G K K F

wyjechali
na

„Tour de France”
W ARSZAW A. W  ponie­

działek 4 bm. w yjecha li 
do Paryża jako obserwato­
rzy kolarskiego wyścigu 
„T o u r .'de France", przed­
staw iciele G K K F  — Lam ­
part i  Korsak-Zalewski.

Delegacja 

rolników radzieckich 

przybyła do Londynu
LONDYN. W dniu 3 lipca 

przybyła do A ng lii delegacja 
ro ln ików  radzieckich, zaproszo­
na przez redakcję dziennika 
..News Chronicie“ . Delegacja 
zapozna się z metodami pracy 
ro ln ików  bryty jsk ich .

P r  z y j  ę c i  e 

w  ambasadzie U SA 

w Moskwie
M OSKW A. Jak donosi agen­

cja TASS, charge d'affaires 
Stanów Zjednoczonych w ZSRR 
wydał przyjęcie dnia 4 bm. z 
okazji am erykańskiego święta 
narodowego —• Dnia Niepodle­
głości.

Na przyjęciu obecni by li:
N. A. Bulganin. N. S. Chrusz­
czów. L. M. (Kaganowicz, G. M 
M alenkow , A. I. M iko jan , M. G 
p ie rw u ch in , N. Z. Saburow i 
inne osobistości.

Na przyjęciu obecni by li sze-j prezydenta Jugosławii J. T ito  
fow ie szeregu przedstaw icielstw j zakłady hutnicze „Zenica" w

Na mistrzostwach tenisowych
bez niespodzianek

Premier Nehru
zwiedza 

Jugosławię
BELGRAD. Jak donosi dzien­

n ik „B orba“ , w  dniu 3 lipca ra­
no premier Republiki Ind ii J. 
Nehru zw iedził w towarzystw ie

POZNAN. W driis jl ¡n dn iu  te
SOWyen mtstr Polski se-
toro w w godzi nach pj-zedpoiud

ch wy ion tono pierw szych
v ie r ć fina liś tó w sa nim i: zasłn
»na m is trzyn i Poís¡ki Jędrze
wsk a, k tó ra z w.ve iężyła  Ryl

dyplom atycznych akredytowani 'S ara jew ie  oraz 
w ZSRR. pracownicy ambasad j wodną „Jabłanica 
i poselstw.

Wśród gości by li również ra­
dzieccy i amerykańscy uczestni­
cy odbywającego się w Mo­
skw ie tu rn ie ju  szachowego 
ZSRR — USA.

elektrow nię

Wieczorem prem ier Nehru i 
prezydent T ito  udali się  sam o­
chodem do B it  o l ii (M o n a s t ir ) ,  
a następnie do  D u b ro w n ik a ,  
skąd odpłyną na p o k ła d z ie  jach­
tu „Jardanka“  do Splitu .
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Senne marzenia i rzeczywistość
cstatn ich ty  g o -1 
dniach c h ło d n e j!
w iosny 1955 roku | 
am atorzy z im n e j: 
w o jny, siewcy nie- j

_________  pokoju na świecie ;
•przeżyli bardzo gorące dni. Ra-
dziecka po lityka  pokojowa od 
niceda na arenie międzynarodo- " 3

pierwszym  miejscu podały n o - : Dułles wysunął bzdurne żąda-
wiadomość. Rząd radziecki

a ie iiic  “ . zaproponował rządowi Niemiec-1 „problem u
w e j sukcesy, k t ó r e  pokt-zyzowa P £  fed e ra lne j „ n a - : wschodniej
Jy wiele agresywnych planów, w  K . . . .  J . i .
Kole jne posunięcia rządu ZSRR

postawienia na konferencji 
k ra jów  Europy

spraw iły , iż in ic ja tyw a  w sp a- 
wach m iędzynarodowych naie 
ży bezspornie do obozu poko­
ju  i  socjalizmu.

W połowie m aja nastąpiło j 
pomyślne rozw iązanie próbie- 
m u austriackiego. Uporczywa, i 
konsekwentnie pokojowa p o l i- ;
tyka  dyplom acji radzieckiej za- ^ " “ 8^ o i^ ° ;5t' l ubliczna 
kończyła się sukcesem. Rządy j Z - ^  w H a T

i „sprawę dzia ła l-
wiązame bezpośrednich dy- j nośoi komunizmu międzynaro- 

‘ : piomatycznych i handlowych, j dowego“ . Odpowiedział na te 
ja k  również ku ltu ra lnych  sto-1 uro jenia kom unikat radzieckiej 
sunków między obu k ra ja m i“  i | agencji, te legraficznej — TASS 
zaprosił kanclerza Adenauera 
do Moskwy.

Te kole jne posunięcia ZSRR 
przyczyn iły  się do pewnego zła- 

napięcia międzynaro- 
one ocenione 

św iata

trzech państwu USA. A n g lii i 
F ranc ji znalazły się w  sytuacji 
•w k tó re j nie można było  mc

„D la  każdego pow inno być ja ­
sne — oświadczają m iarodajne 
koła radzieckie — że nie ma 
żadnego „problem u kra jów  
wschodnich“ , albowiem narody 
tych k ra jów  po obaleniu pano­
wania wyzyskiwaczy ustanow i­
ły  u siebie władzę ludowo-de-

jako poważny w k ład  w d z ie ło , mok ra iy C7na | n je pozwolą, by
utrzym ania pc-koju. ; k toko lw iek  ingerował w

Nie p rzy ję li z zadowoleniem spraw y wewnętrzne“
zgodzić się na uregulowanie wspomnianych wydarzeń je d y - : 1ednak

—  ........  j . - u , ,  ^ i . ; .  którzy są przeciwko: u iaczcao jeuu«»tego problemu, w duchu odpo-j nie ci,

z łam ów prasy komentarze o: maksim um  w ys iłku  w kłada ją 
trak tac ie  pokojowym  z Au 
strią , a już po ja w ił się nowy j wego W ehrmachtu. Najbardzie j 
tem at — rozm owy radziecko-1 agresywne kota im pęria listycz-
jugesłowiańskie. Rzekomi zwo- ; ne us iłu ją  nie dopuścić do o- 
lenn icy pokoju nie by li w  sta- słabienia napięcia m iędzynaro- 
n ie  ukryć swego zdenerwowa-1 dowego. Stąd w ys iłk i mające 
n ia  z powodu pomyślnego za- j  na celu osłabienie i podważe- 
kończenia rozmów belgradz- nie kolejnych kroków ZSRR. 
k ich . Z wyraźnym  n iezadow o-, Ta działalność dokonuje się w 
leniem  agresywne koła przyję- różnych dziedzinach, na róż-

Dulles 
o tych dwóch 
W iadomo prze- 

i ciez, że narzucanie czegokol- 
! w,;ek Z w iązkow i RadzieckiemuW  ŁkićlCłćJ. jej . , j c iu ,  unagi j  w a jc^uj m

w  ja k  najszybsze utworzenie no- Jest n ie r e a  -w e  Colitvcy rolĘ na a r e n ie  ™i?clzynarodr>-................. -11 soote z tego spiawę pontyty wej } w kwestu niemieckiej.
amerykańscy. A zatem ja k i był j j la nas> polaków, kwestia 
cel tego rodzaju oświadczenia r 

by odwrócić uwa

w ładającym  interesom narodo- trw ałem u pokojow i, ci, k tó rz y , za^ w t ernach"*> 
v*ym A u s tr ii i pokoju w  Euro- /i3ł\łflc3sj^ bs.zy wojenne wo.ńói I —
pie. Jeszcze nie zdążyły zejść j k ra jów  socjalistycznych, którzy

nopołistów am erykańskich i in ­
nych.

SKORO m ów im y już  o fan­
tazjach p. Dullesa. to trze­
ba dodać, że nie on .¡eden 

w ostatn im  c-krese wykazuje 
utratę — wyrażając się oględ­
nie — poczucia zdrowego roz­
sądku.

N iechaj za p rzyk ład  posłu­
ży wypow iedź Adenauera w 
spraw ie wspom nianej już  no­
ty  rządu ZSRR do rządu 
N iem ieckie j Republik i Federal­
nej. Prości ludzie niemieccy po­
w ita li notę jako posunięcie slu- 

ieh | żące pokojow i. Kupcy i przemy­
słowcy widzą w nocie zapo­
wiedź nawiązania stosunków 
handlowych. Spora ilość po lity ­
ków burżuazyjnycb w idz i w  ra­
dzieckiej propozycji możliwość 
uregulowania stosunków z kra ­
jem, odgrywającym  decydującą

ly  deklarację obu rządów, bę­
dącą poważnym krokiem  w  | 
walce o osłabienie napięcia j 
międzynarodowego. Obok teg o , 
wydarzenia po jaw ił się nowy I

nych szczeblach.

CHC
i

HCEM Y dziś zwrócić uwa­
gę na jeden wycinek tej 
działalności. Dotyczy on

tem at do komentarzy: niezwykle bowiem nas, Polaków.
ważkie — radzieckie propozycje | 
rozbrojeniowe, a potem zapo­
w iedź konferencji czterech i , ______
rozm owy radziecko - japońska Szefów rządów

Chodzi o to, 
gę św iatowej op in ii publicznej 

' od ostatnich wydarzeń i nie­
w ą tp liw ych  sukcesów pokojo­
w e j p o lityk i radzieckiej, zająć 
umysły ludzi, zapełnić szpalty 
gazet a rtyku ła m i o rzekomej 
..groźbie kom unizm u“ , o „czeka­
jącej na wybaw ien ie“  ludności 
k ra jów  Europy wschodniej. Są 
to — mówiąc popularnie — 
znane i ograne numery.

Życzenia Dullesa dotycząK iedy ju ż  po litycy amery­
kańscy zostali zmuszeni do w y- | bezpośrednio Polski. Postawił 
rażenia zgody na konferencję j on „prob lem “ , chociaż niereal-

___ . . _ ____ rządów ZSRR, USA. j ny, ale oddający skry te  marze-
w  Londynie, których celem jest ^ ngm  \ F ranc ji, postanowili o- nia jego i jem u - podobnych, 
norm alizacja stosunków rmędzy [ s}at>ić znaczenie tej decyzji. ] Chcieliby oni, aby w naszym
obydwom a kra jam i.

ułożenia się stosunków z całym 
narodem niem ieckim  jest spra­
wą pierwszorzędnej wagi. Ze 
względu na nasz narodowy in­
teres i interes pokoju na świę­
cie, a te interesy są jak  na jbar­
dziej zgodne.

Zdum iewająca była jednakże 
reakcja kanclerza Adenauera. 
Szef rządu bońskiego, bawiąc 
w USA. w ystąp ił z przemówie­
niem. które zaw ierało frag­
menty bardzo zbliżone do tego, 
co m ów ił Dulles.

Pan kanclerz oświadczył: 
„P o powszechnym odprężeniu 
związanym  ze zjednoczeniem 
możpa będzie rozwiązać pro­
blem naszych granic wschod-

podważyć w iarę op in ii p u b licz -! k ra ju  panowali znowu kapita- nich. Aby to osiągnąć, musi
ń  „  czerwca wieczorem : nej w "skuteczność konferencji. I liśc i, aby nasze kopalnie i hu ty i przede wszystkim  istnieć w o i- 

radiostacje caiego świata na i utrudn ić  sam je j przebieg. Pan I znalazły się w  posiadaniu m o -1 na Polska. Następnie muszą

Niemcy być przesiedleni, bez 
w o jny, z powrotem do swej o j­
czyzny po d rug ie j stronie Odry 
i Nysy. Polska byłaby wówczas 
wschodnią strażą wolnego świa­
ta"-

Trudno po przeczytaniu tych 
pobożnych życzeń oprzeć się 
wrażemu, iż kanclerz uzupeł-' 
nia Dullesa. a raczej konkre ty­
z u je  „problem  kra jów  Europy 
wschodnie j“ . Życzenia Adenau­
era można nazwać sennymi 
m arzeniam i, ale nie wolno nad 
n im i wzruszyć ram ionam i i 
przejść do porządku dziennego. 
A nie wolno dlatego, iż tego 
rodzaju oświadczenia m ają swój 
w yraźny cel. Jest nim  chęć od­
wrócenia uwagi narodu nie­
m ieckiego od zjednoczenia k ra ­
ju  i skoncentrowania tej uwa­
gi na spraw ie granicy nad 
Odrą i Nysą. Jest to apel do 
nacjonalizm u i szow inizm u na­
rodowego.

Cóż możemy powiedzieć o 
intencjach pana kanclerza, o 
tych, którzy chcie liby zebrać 
Odpowiedni kap ita ł polityczny 
na sianiu niepokoju?

W spom nieliśm y o tym , że ra­
dzieckie propozycje uregulo­
wania stosunków z Niemcami 
zachodnim i, zaproszenie kanc­
lerza Adenauera do Moskwy, 
naród polski p rzy ją ł jako fak t 
pozytywny, jako przejaw dąże­
nia do osłabienia napięcia m ię­
dzynarodowego. Lecz trzeba so­
bie powiedzieć, że to, co Ade- 
nauer m ów ił w Nowym Jorku, 
absolutnie nie służy temu ce­
low i.

Nas ustrój kap ita lis tyczny — 
a tak i is tn ie je  dziś w  N iem ­
czech zachodnich — byna j­
m nie j nie zachwyca. Rozumie­
m y również, że ci ludzie, k tó­
rzy składają tego rodzaju o-

świadczenia, nie mogą 
sympatią naszego ustro ju  i tyc 
k tó rzy  ten u s tró j budują. Osta­
tecznie to  my właśnie przepę­
dziliśm y -na cztery w ia try  ka­
p ita lis tó w  i obszarników. Lecz 
nie chodzi przecież o sympatię. 
Jesteśm y za utrzym ywaniem  
s to s u n k ó w  dyplomatycznych ró­
wnież z tak im i państwami, któ­
rych  u s tró j nam  się me podo­
ba. A zajm ujem y takie stano­
wisko, bowiem jesteśmy zda­
nia, że utrzym yw anie norm al­
nych stosunków między pań­
stwam i o różnych ustrojach 
służy interesom pokoju.

CO do Ziem Zachodnich, to 
nasze stanowisko jest ja ­
sne i w ie o tym  również 

Adenauer i Dulles. Granica na 
Odrze i Nysie jest nienaruszal­
na, ustalona raz na zawsze. Te­
go stanu rzeczy — uw arunko­
wanego i h istorią i  teraźniejszo­
ścią — nic nie jest w stanie 
zmienić. Jest to stanowisko nie 
ty lko  nas — Polaków, lecz 
wszystkich trzeźwo myślących 
łudzi. Niedawno np. francuski 
pisarz Viilefosse oświadczył: 

„Jeśli chodzi o sprawę g ran i­
cy na Odrze i  Nysie, to  żaden 
Francuz orien tu jący się w  da­
nych historycznych i gospodar­
czych nie może słyszeć bez ści- 
śnienia serca, że granica ta mo­
głaby być kwestionowana. O- 
brona sztandaru polskiego nad 
W rocławiem  i  Gdańskiem ozna­
cza obronę sztandaru francu­
skiego nad Mctzem i S trasbur­
giem, oznacza obronę pokoju 
św iata i ocalenie ludu niem iec­
kiego od jeszcze straszniejszych 
aw antu r niż poprzednie".

T y lko  na iw n i mogą wysuwać 
ja k ieko lw iek  roszczenia do na­
szych Ziem Zachodnich. Chce­
m y żyć w  przyjaźn i i współ­
pracować z ca łym i Niemcamt. 
lecz na płaszczyźnie n ienaru­
szalności naszych granic, na 
płaszczyźnie poszanowania wza­
jem nych interesów narodowych.

M. RAKO W SKI

ską 6:0, 6:1 oraz Buehalik, k tó  
ry  pokonał Boneola w czterech 
setach 6:1, 2:6, 6:1. 6:1.

W dalszych grach ebm inacyi 
nych stoczono szereg zaciętych 
walk. M. 'n . K ra m e r pokonał 
C hytrow sk iego 6:4. 3:6, 6:4, 6:3

Piłkarze ręczni 

wrócili do kraju
WARSZAWA. Do W arszawy po 

W rócih ’ w poniedzia łek 4 bm 
reprezentac je  P olski w piłce 
ręcznej kobiet i mężczyzn, któ 
re ro zeg ra ły  w R um unii po dwa 
mecze.

Po sukcesach w spotkaniach
z d rużynam i ru m uńsk im i __
niedaw nym i zwycięzcam i p iłka  
rzy ręcznych w ęg ie rsk ich  I ez.e 
chosłow ackich, zawodnicy udali 
się do swych rodzin . ' bv po 
dwóch dniach ponownie spotkań 
się w W arszawie na w spólnym  
zgrupow an iu  w AWF.

P raw ie 4 godziny trw a ło  spo t­
kan ie P io trow skiego z Niestro- 
iem. Po zaciętej walce P io tro w ­
ski w ygra ły  w pięciu setach 1:6. 
8:6, 5:7. 6;3. 8:6. W ojtow icz ty lko  
w p ierw szym  secie by ł groźnym  
przec iw n ik iem  d.a L iclsa, w y g ry ­
w ając 7:5. W następnych setach 
panował już  na ko rc ie  Luns, 
k tó rv  ostateczm e zw ycięży ł 5: o 
6 : 1, 6 : 1 . 6 : 1.

M iłą  niespodziankę sp ra w iła  
ju n io rk a  łódzka Doborówna, k tó ­
ra  pokonała w d ru g ie j rundz ie  
A nd ro tow ą  5:7, 6:2. 6:3.

W ciągu popo łudn ia  d rug iego  
dn ia  ten isow ych m is trzostw  Pol­
sk i w yłon iono dalszych ćw ierć- 
f hi aj ¡stów' M is trz  Polski Radzio 
po czteroseiow e j walce w yg ra ł 
7. W ilczkiem  6:'l. 6:0 , 4:6 6:1
i za kw a lifiko w a ł s ię jako d ru g i 
po B ucha liku  do ćw ie rć fin a łu . 
Wszedł rów n ież do c w -e rć fina łu  
Skónecki w yg ryw a ją c  z . ag re ­
syw nym  Kram erem  4:6. 6:3, 7:5. 
6:3 T rzecim  ćw ie rć fin a lis ta  *o 
sta) P iątek. : k tó ry  w yg ra ł z« 
Słomskim  7:5. 6:4, 6:4. Do na.l 
c iekaw szych spotkań w Wonku 
re u c ii kob ie t w ciągu drug iego  
dn ia należały: T łoczyńska - Fi- 
lipów na 6:4. 6:3 oraz Panasiuk 
— H ojokpw na 2:6. 6:3, g :!.

Na festiwalowym Stadionie
W ARSZAW A. W czwartek 

na szczycie Stadionu w  goto­
wych kam iennych bastionach 
Stały już  wszystkie 10-metro- 
we maszty flagowe. Ogółem 
masztów na Stadionie jest 41.

Z innych prac wykonano 
już  50 proc. robót w tunelu 
prowadzącym do loży hono­
rowej, a w  samej loży hono­
row ej roboty kam ieniarskie 
zbliżają się szybko ku koń­
cowi. W Paw ilonie Sporto­

wym  gotowe jest już całko­
w icie jedno piętro.

Wraz z budową Stadionu 
szybko postępują prace przy 
budowie przystanku ko le jo ­
wego l in i i  średnicowej, k tó ­
ry będzie poważnym udogod­
nieniem kom unikacyjnym  dla
przybywających z okolic pod­
warszawskich na zawody od­
bywające się na nowym  Sta­
dionie.

Dobre w y n i k i  strzelców
C R Z Z

SZCZECIN. W  c iężkich w a ru n ­
kach ro zg ry w a li dziś ï * * ? .dcy■ ■ a tâ tln iru  iw k trro s tW  StrZCiec-

W  po- 
deszcz,

uezastnicy m is trzostw  
kich CRZZ w  Szczecin «-
ludn ie  zaczął

o r « L 2 n „ q0.1 iin S°P bezCCnn,
ulew ę, u tru d n ia ją c  widoczność

M M?mok<>"?rudnych w arunków  
osiągnięto szereg dobrych wy- 
ników . Św iadczy to o dobrym  
przygoto w aniu  uczestn ików

^ D o s k o n a le  spisał się s ta rtu ją ­
cy poza konkursem  m łody za­
w odnik  szczecińskiego LZS 
K w aśniew ski, k tó ry  w  konkuren- 
cli PW  13 uzyskał w yn k rów ­
ny rek o rd o w i Polski Pazdela  — 
30 tra fie ń  i 291 pkt.

D obrze spisała się rów nież  
G d ań sk a  (Sud.), k tó ra  uzyskała  
nańepsze w y n ik i dn ia  w  5 kon­
k u ren c jach , a m ianow icie: KBKS 
5 we w szystkich postawach — 
377. 350 i 326 pkt. W y n ik  za ­
ledw ie o 7 pkt. go rszy  od re ­
ko rd u  Polski należącego ró w ­
nież do niej.

M iody zaw odnik  w arszaw sk ie ­
go K o le ja rza  — Piasecżny, 
prow adzi w  trzech k o n k u re n ­
cjach: KBKS .5. leżąc,, k lęcząc i 
za trz y  postawy 381, 357, 1047  
pkt.

Rozpoczęła k o n ku ren c ie  d ru ­
ga g ru p a  w  s trze lan iu  do rz u t­
ków  konkurenc i! MSR I. A pro ­

wadzą: Lew artow ski (Kol.) i He- 
toń (Stal) — po 95 pkt. p rzed  
Z akrzew skim  (Stal) — 92 I 
Fronezakiem  (Kol.) — 91.

Zdobywaj
odznakę

festiwalową!
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